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Elektrownia „Miechowice 
nowy olbrzym polskiej energetyki 


rozpocznie jeszcze w tym roku produkcję 


Załoga budującej się, jednej z największych w Polsce elektrowni „Mie- 
chowice" postanowiła oddać w bież. róku do eksploatacji wszystkie urzą- 


dzenia produkcyjne tego potężnego 


Delegacja rządowa PRL 


wyjechała do Pekinu 
na otwarcie polskiej 


wystawy gospodarczej 


WARSZAWA (PAP). Na uroczy- 
stość otwarcia pierwszej polskiej 
wystawy gospodarczej w Chińskiej 
Republice Ludowej została wyzna- 
czona delegacja rządowa PRL w 
składzie: minister żeglugi — Mieczy- 
sław Popiel jako przewodniczący 
oraz minister kultury i sztuki — Wło- 
dzimierz Sokorski i wiceminister 
handlu zagranicznego — Bolesław 
Goroński. 

Dnia 16. 9. br. odlecieli do Pekinu 
minister Popiel i wiceminister Go- 
roński. Odjeżdżających na lotnisku 
żegnali minister spraw zagranicz- 
nych — Stanisław Skrzeszewski, szef 
Urzędu Rady Ministrów — minister 
Kazimierz Mijal, kierownik Mini- 
sterstwa Handlu Zagranicznego — 
wiceminister Tadeusz Kropczyński, 
kierownik Ministerstwa Żeglugi — 
wiceminister Stanisław Bukowski, 
sekretarz generalny KWKZ — am- 
basador Jan Karol Wende oraz wyż- 
si urzędnicy Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego i Ministerstwa Że- 
glugi. 

Na lotnisku obecny był również 
ambasador Chińskiej Republiki Lu- 
dowej w Warszawie, Tseng Yung- 
Chuan. 


Spotkanie młodzieży 
woj. bydgoskiego 


z delegatami Festiwalu 
w Bukareszcie 


Młodzież naszego kraju — młodzi 
robotnicy, chłopi, uczniowie i studenci 
biorą liczny udział w spotkaniach ze 
swymi delegatami na IV Światowy 
Festiwal Młodzieży i Studentów w 
Bukareszcie. W czasie spotkań dele- 
gaci składają sprawozdania z tego 
wielkiego wydarzenia w międzyna- 
rodowym ruchu młodzieżowym oraz 
omawiają jego znaczenie dla umoc- 
nienia przyjaźni i jedności młodego 
pokolenia na całym świecie w wal- 
ee o pokój i lepsze jutro. 

Liczne spotkania odbywają się m. 
in. na wsi w woj. bydgoskim. Spot- 
kanie takie odbyło się ostatnio w 
Państwowym Ośrodku Maszynówym 
w Małej Grzywnie pow. toruński. 
Wszyscy pracownicy ośrodka i licz- 
ni traktorzyści przybyli z terenu 
wysłuchali sprawozdania swego de- 
legata, rejonowego agronoma 
POM-u, Kazimierza Świerada. . Po 
wysłuchaniu sprawozdania pracow- 
ñicy POMlu długo manifestowali 
na rzecz pokoju oraz przyjaźni mię- 
dzy młodzieżą całego świata. Pod- 
jęto również postanowienia zwięk- 
szenia wydajności pracy. 


Oświadczenie 
lekarzy duńskich 
po powrocie z Korei 


Do Kopenhagi powróciła niedawno 
grupa lekarzy duńskich, którzy z po- 
Jleceńia Czerwonego Krzyża przepro- 
wadzali inspekcję obozów jenieckich 
w. Korei. 


"Szef tej grupy, dr H. O. Bolund, 
który dokonał inspekcji obozów na 
wyspie Kożedo, oświadczył przedsta- 
wicielowi dziennika „Nationaltiden- 
de“, że jego zdaniem „wszyscy jeń- 
ey w tych obozach pragną powró- 
@ić do Korei Północnej". 


| francuskich. 


zakładu. 


Elektrownia „Miechowice*, wypo- 
sażona w szereg turbozespołów o Wy- 
sokiej mocy, zapewni dostawę ener- 
gii dla rozbudowujących «się w tym 
rejonie kopalń i innych zakładów 
przemysłowych. 

Na zebraniu, na którym podjęto 
zobowiązanie pełnego uruchomienia 
jeszcze w bież. roku tego nowego o01- 
brzyma naszej energetyki, załoga po- 
stanowiła m. in. przy budowie osta- 
tniej chłodni kominowej zastosować 
radziecką metodę naparzania betonu, 
która podobnie jak inne radzieckie 
metody, stosowane na tej budowie 
umożliwi poważne przyspieszenie 
zakończenia robót i obniżenie kosz- 
tów. W dniu 10 bm. rozpoczęto już 


Plastycy polscy 
wyjechali do Bułgarii 
i na Węgry 

W dniu 14 bm. wyjechała do Buł- 
garii i na Węgry trzecia i ostatnia 
w br. wycieczka plastyków polskich, 
zorganizowana z inicjatywy Mini- 
sterstwa : Kultury i Sztuki przy 
współdziałaniu Zw. Polskich Arty- 
stów Plastyków. 


betonowanie chłodni systemem ra- 
dzieckim. 

Przy budowie innych- podstawo- 
wych agregatów elektrowni prace 
montażowe dobiegają końca. “W 
chwili obecnej prowadzone są roboty 
wykończeniowe przy ostatnim turbo- 
zespole oraz przy budowie kotłów 
wysokoprężnych. 


Genialne dzieło Kopernika 
wystawione 
w Muzeum Narodowym 


WARSZAWA (PAP). W dniu 16 bm. 
rękopis genialnego dzieła Mikołaja 
Kopernika „De Revolutionibus. Or- 
bium Coelestium* przywieziony w 
przeddzień z Pragi czeskiej wysta- 
wiony został w. sali Muzeum Na- 
rodowego w Warszawie. 

W dniu tym . wspaniały pomnik 
kultury narodowej oglądali uczestni- 
cy uroczystej Sesji Naukowej PAN, 
poświęconej twórczości -~ Mikołaja 
Kopernika. Do Muzeum Narodowego 
obok wybitnych naukowców z. kraju 


ji zagranicy przybyli: przewodniczący 


Polskiej Akademii Nauk. marszałek 
Sejmu PRL Jan Dembowski, człon= 
kowie rządu z min. spraw zagranicz- 
nych St. Skrzeszewskim, min. szkół 
wyższych A. Rapackim i min. kul- 
tury i sztuki W, Sokorskim na czele. 


Otwarcie ViN sesji 


„zgromadzenia 


NOWY JORK (PAP). 15 września 
rozpoczęły się w Nowym Jorku o- 
brady VIII sesji Zgromadzenia O- 
gólnego ONZ. 


Następstwa manewrów 
w Tyrolu 


MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
donosi z Wiednia: W dniach od 28 
sierpnia do 3 września w Tyrolu od- 
bywały się wielkie manewry wojsk 
Dziennik „Neue Ta- 
geszeitung' opublikował artykuł, w 
którym podkreśla, że manewry wy- 
rządziły wielkie szkody zasiewom, 
zniszczone zostały drogi, mosty itd. 


Droga zdrady narodowej 


eznania, złożone przez biskupa 
Kaczmarka w drugim dniu 
toczącego się w Warszawie procesu, 
wykazały niezbicie, do jakiego dna 
zdrady narodowej i zaprzaństwa sto- 
czyli się „wybitni* przedstawiciele 
hierarchii kościelnej w Polsce. Od- 
dali się oni na usługi najciemniej- 
szych sił ludzkości, hasłem których 
jest myśl o nowej wojnie, mającej w 
ich błędnym mniemaniu przywrócić 
w Europie środkowo-wschodniej :zą- 
dy kapitalistów i obszarników i zni- 
weczyć wszelkie zdobycze ludu pra- 
cującego. Dla przyspieszenia trze- 
ciej rzezi światowej wrogowie ludz- 
kości gotowi są na wszystko. Nie 
wahają się wskrzesić zmory narodów 
— militaryzmu niemieckiego. Polska 
jest jedynie pionkiem w ich zamie- 
rzenym pochodzie na wschód, pion- 
kiem, z którym nie należy się liczyć 
i któremu z. czystym sumieniem 
można odebrać przywrócone. dzięki 
zwycięstwu oręża radzieckiego w r. 
1945 prastare dzielnice piastowskie. 
Kardynał Sapieha po swym powro- 
cie z Rzymu w 1950 r. informował 
Kaczmarka, iż w Watykanie wyzna- 
czano faszystom niemieckim _ rolę 
„elementu wojskowo-czynnego w 
stosunku do Związku Radzieckiego i 
w stosunku do państw demokracji 
ludowej”. Od siebie zaś oskarżony 
dodał na procesie warszawskim, że 
Watykan nie miał żadnych wątpli- 
wości co do tego, że „granice Polski 
na zachodzie będą musiały być u- 
szczunione na rzecz Niemiec za ich 
udział w tym konflikcie". 
Dla Polaków słowa te nie wyma- 
gają żadnych komentarzy. Z zeznań 


Ogólnego ONZ 


Tymczasowy. porządek obrad obej- 
muje przeszło 70 spraw, w tym spra- 
wozdanie Sekretarza. Generalnego 
ONZ, sprawozdania Rady Bezpieczeń 
stwa, Rady Gospodarczo-społecznej i 
Rady Powierniczej, wybory trzech 
niestałych członków Rady - Bezpie- 
czeństwa, sześciu członków Rady 
Gospodarczo-Społecznej -.i dwóch 
członków Rady  Powierniczej. spra- 
wę przyjęcia nowych członków do 
ONZ i sprawozdanie komisji rozbro- 


jeniowej. 


FTP EPP TAE EE O ZETAS TF POZWY 


W dniu 15 września 1953 r. rozpoczęła się w Warszawie sesja nauko- 


wa Polskiej Akademii Nauk poświęcona twórczości M ikołaja Kopernika. 
W pracach sesji biorą udział wraz z uczonymi polskimi wybitni astrono- 


mowie z 12 krajów. 


Na zdjęciu: Prezydium. Sesję zagaja prezes Polskiej Akademii Nauk 


prof. Jan Dembowski. 


CAF — fot. Kondracki 


Uchwała Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 


w sprawie utworzenia nowych ministerstw 


MOSKWA (PAP) Agencja -TASS 
podaje następujący . komunikat: 

W celu zapewnienia dalszego wzro- 
stu produkcji towarów i polepszenia 
ich jakości Prezydium Rady Najwyż- 
szej ZSRR na wniosek Rady Mini- 
strów ZSRR utworzyło. związkowo- 
republikańskie Ministerstwo prze- 
mysłu art. spożywczych ZSRR na 
bazie przedsiębiorstw i. organizacji 
przemysłu rybnego, mięsnego, mle- 
czarskiego i spożywczego minister- 
stwa przemysłu lekkiego i spożyw- 
czego ZSRR. 

Min:sterstwu przemysłu artykułów 
spożywczych ZSRR zostały przekaza- 
ne przedsiębiorstwa. i organizacje 
przemysłu .rybnego. mięsnego, mle- 
czarskiegóo, maślarskiego. zakłady se- 
rowarskie, zakłady. przemysłu cukro- 
wniczego. piekarskiego, - produkcji 
makaronów. . cukierniczego, konser- 
wowego, koncentratów spożywczych, 
tłuszczów oleistych, „przemysłu go- 
rzelnianego, winnego, browary, wy= 
twórnie herbaty, tytoniu, wyrobów 
kosmetycznych. soli i in. zgodnie z 
wykazem zatwierdzonym przez Rad 
Ministrów: ZSRR. 7 

Ministrem przemysłu. - artykułów 
spożywczych ZSRR mianowany zo= 
stał tow. Wasilij Pietrowicz Zotow. 

W celu zapewnienia dalszego 
wzrostu produkcji artykułów po- 
wszechnego użytku i polepszenia ich 
dro par: KO a ra we łona eire m tet 


Wyb:tny kompozytor 
fiński 
przybył do Polski 


Na zaproszenie Komitetu: Współ- 
pracy Kulturalnej z Zagranicą przy 


3 z A iw był .do Polski. naczelny. dyrygent 

Mają być także omówione sprawy | Orkiestry Symfonicznej Fińskiego 

Tunisu i Maroka, Radia — kompozytor. Nilis- Bric 
(Ciąg dalszy na str. 4) Fougstedt. 


Kaczmarka i z przedstawionych do- 
wodów wynika, iż ten dostojnik ko- 
ścielny, który jak najgoręcej popie- 
rał przedwojenne rządy sanacyjne, a 
podczas okupacji szedł na rękę hitle- 
rowcom, wydając m. in. w 1940 r. 
na żądanie gestapo list pasterski, 
piętnujący „nieobliczalną akcję kon- 
spiracyjną*, a więc odnosił się jak 
najlojalniej do wszelkiej, choćby naj- 
bardziej znienawidzonej przez naród 


władzy — po wojnie czynnie wystą- 


pił przeciw prawowitej władzy, gdy 
przeszła ona w ręce ludu pracujące- 
go. 

Wroga postawa biskupa Kaczmar- 
ka nakazywała mu m. in. odmówić 
wezwania z ambon do podpisywania 
Państwowej Pożyczki Odbudowy 
Kraju, nakazywała mu sugerować, iż 
ziemia otrzymana w drodze reformy 
rolnej przez służbę folwarczną tylko 
„chwilowo stanowi ich własność. 

Nienawiść do Polski Ludowej za- 
prowadziła oskarżonego Kaczmarka 
na najohydniejszą dla każdego ucz- 
ciwego patrioty drogę — drogę zdra- 
dy narodowej. Oskarżony przyznał, 
iż w swym paszkwilu na Polskę Lu- 
dową, b. ambasador USA w Warsza- 
wie Bliss-Lane wykorzystał szereg 
materiałów dostarczonych mu przez 
niego. „Przyznał również biskup 
Kaczmarek, że za pośrednictwem 
Bliss-Lane'a przekazywał wywiado- 
wi amerykańskiemu zbierane przez 
się informacje z życia politycznego i 
gospodarczego kraju. Jest to nie- 
wątpliwie szczyt upadku. 

Wielce znamienne byty również ze- 
znania b. prokuratora seminarium 
duchownego w Kielcach, ks. Włady= 


złożonych na procesie przez biskupa | sława Widłaka. Jak słusznie zauwa- 


żono w prasie, biskup Kaczmarek 
realizował politykę Watykanu na 
wysokim szczeblu (Mościcki, © Beck, 
Poniatowski, Sosnkowski, Frank, 
Lachs, Bliss-Lane) — ks. Widłak zaś 
przenosił do proboszczów i parafian 
instrukcje „dygnitarzy“. Oskarżony 
Widłak oświadczył wręcz, iż od sà- 
mego początku ustosunkował ' się 
wrogo w stosunku do Polski Ludo- 
wej i stanął w szeregu tych, którzy 
poparli imperialistów zachodnich i 
politykę Watykanu. 

Nienawiść do Polski Ludowej skło- 
niła ks. Widłaka do uprawiania pro- 
pagandy wymierzonej przeciwko 0- 
siedłaniu się ludności polskiej na 
Ziemiach Odzyskanych (ziemie te 
według oskarżonego nie zostaną przy 
Polsce) do uprawiania propagandy 
przeciwko realizacji planu trzylet- 
niego, następnie zaś 6-letniego. 

Oskarżony zeznał również, iż usi- 
łował wytworzyć wśród chłopów ne- 
gatywny stosunek do spółdzielni pro- 
dukcyjnych i że wykorzystywał kon- 
fesjonał do walki z Polską. Przede 
wszystkim zaś oskarżony Widłak ze- 
znał, iż przekazywał Kaczmarkowi 
wiadomości, z których korzystał wy- 
wiad amerykański. 

Taka jest droga zdrady narodowej 
reakcyjnej części kleru katolickiego 
w - Polsce. Dygnitarze >` kościelni 
wchodzą w skład całej reakcji pol- 
skiej. Toteż rację ma „Życie War- 
szawy* 'w swym komentarzu z dru- 
giego dnia procesu: 

„Sąd odbywa się nie tylko nad 
pięcioma oskarżonymi.. a sądzona 
jest zgubna polityka reakcji polskiej 
— polityka imnerialistycznego jiwa- 
tykańskiego rodu“, (Or) 


jakości Prezydium Rady Najwyższej: 
ZSRR na wniosek Rady Ministrów 
ZSRR utworzyło związkowo-republi= 
kańskie Ministerstwo _ artykułów 


przemysłowych powszechnego użyt= - 


ku ZSRR na bazie przedsiębiorstw. 


i organizacji przemysłu lekkiego Mi- 
nisterstwa przemysłu lekkiego i spo= 
żywczego ZSRR. Ministerstwu arty= 
kułów przemysłowych powszechnego. 
użytku ZSRR przekazano przedsię* 
biorstwa i organizacje przemysłu ba» 
wełnianego, wełnianego, jedwabni= 
czego, lniarskiego, skórzanego, obuw- 
niczego, futrzanego, dziewiarskiego, 
odzieżowego, szklarskiego oraz. prze= 
mysłu włókna sztucznego — zgodnie 
¿ wykazem zatwierdzonym .- przez 
Rądę Ministrów ZSRR. 

Ministrem artykułów przemysło= 
wych powszechnego użytku , ZSRR 
mianowany został Aleksiej Mikołaje= 
wicz Kosygin. 


-W celu dalszego rozwoju obrotu 
towarówego, usprawnienia organiza= 
cji. handlu dla wszechstronnego ża- 
spokojenia stale rosnących potrzeb 
ludności. Prezydium Rady Najwyż= 
szej ZSRR na wniosek Rady Mini- 
strów ZSRR utworzyło związkowo= 
republikańskie Ministerstwo handlw 
ZSRR na bazie organizacji-i. przed- 
siębiorstw handlu wewnętrznego Mi- 
nisterstwa Handlu Wewnętrznego i 
Zagranicznego ZSRR. 

Ministrem handlu ZSRR mianowa- 
ny został zastepca Przewodniczącego. 
Rady Ministrów ZSRR tow. Anastas 
Iwanowicz Mikojan. > 


k 
W eelu' dalszego rozwoju * stosu= 
ków gospodarczych i 
bandlu Związku Radzieckiego z kra- 


jami demokracji ludowej i innymi” 


krajami zagranicznymi Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR na wniosek 
Rady Ministrów ZSRR' utworzyło 
Ministerstwo Handlu Zagranicznego 
ZSRR na bazie organizacji” hi 
zagranicznego ministerstwa handlu 
wewnętrznego i zagranicznego ZSRR. 
Ministrem handlu zagranicznego 
ZSRR mienowany został tow. Iwan 
Grigoriewicz Kabanow. 
Przywiązując wielką wagę do spra- 
wy dalszego zwiększenia produkcji 
wysokogatunkowych artykułów rol= 


nych w sowchozach jak również w: 


celu gruntownego polepszenia pracy 
sowchozów i przekształcenia ich we 
wzorowe wysokowydajne gospodar= 
stwa socjalistyczne Prezydium Rady 
Najwvższej ZSRR na wniosek Rady 
Ministrów ZSRR utworzyło. związa 
kowo-republikańskie _ Ministerstwa 


sowchozów ZSRR przekazując ` mu: ` 
sowchozy, stadniny i inne przedsię=: 


biorstwa i organizacje, zgodnie z wy- 
kazem zatwierdzonym. przez Radę 
Ministrów ZSRR, i uznało za ko= 
nieczne utworzenie Ministerstwa 


Sowchozów w RFSRR. Ukraińskiej 
SER, Kazachskiej SRR, „Uzbeckiej 
SRR, Kirgiskiej SRR, Azerbejdżań- 
skiej SRR. Gruzińskiej SRR, Biało- 


ruskiej SRR. Litewskiej SRR, Łotew= 


skiej SRR. Estońskiej SRR i Karelo- 
Fińskiej SRR. 


Ministrem sowchozów ZSRR mia- 


nowany został Aleksiej. Iwanowicz 
Kozłow. 
niem go od obowiazków ministra ' 
rolnictwa i skupu ZSRR. 


z jednoczesnym zwolnie- 


Ministrem rolnictwa i skupu ZSRR 


mianowańy został Iwan Aleksandro= 
wicz Benediktow. 


Strajki w Norwegii 


OSLO (PAP) Jak donosi dziennik 


„Verdens Gang“, w porcie w Oslo 
proklamowali 48-godzinny strajk tra 
garze portowi i maszyniści, obsługue 
jący: dźwigi. 
żądań. ekonomicznych. 


Strajk wybuchł na tlę. 


polepszenia . 


handlu. 
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p Na rozkaz Watykanu i imperialistów szpiedzy i dywersanci 


działali na szkodę narodu i państwa polskiego 


"Na pytanie prokuratora, jak ks. 
>chowicz i PO stanowisko 
; rzymskiej w zagadnieniach 
międzynarodowych oskarżony 


(„Kuria rzymska hołdowała w 1950 
zasadzie ścisłego zespolenia po- 

l ego z polityką amerykańską. 
Prok.: A przedtem iakie informa- 
cje na temat stanowiska Watykanu 
w zagadnieniach międzynarodowych 


biskupi, którzy wyjeżdżali 
do Rzymu? 


'Osk.: Na początku 1950 r. był w 
epa książę metropolita Sapieha, 
przywiózł stamtąd potwierdze- 
nie żywego i czynnego poparcia przez 
Watykan Trizonii. - Niemniej żywo 
Watykan interesował się paktem at- 
lantyckim, jako okrążaniem w pew- 
nym sensie Związku Radzieckiego. 

Powołując się na relacje biskupów 
wracających z Rzymu, osk. Kaczma- 
e: jaśnia następnie rolę, jaką 

a n wyznaczał Niemcom w no- 
wej, spodziewanej wojnie. Jak mówi 
oskarżony, przeznaczono Niemcom 
rolę „elementu / wojskowo-czynnego 
w stosunku do Związku Radzieckie- 
go i w stosunku do państw demokra- 
cji ludowej, jako elementu, który 
będzie użyty w znacznej mierze i na 
który się liczy jeśli chodzi o po- 
chód na Wschód”: To stanowisko 
Watykanu relacjonował oskarżonemu 
kardynał Sapieha w r. 1950, po swym 
powrocie z Rzymu. 

-~ Ceną. jaką miano Niemcom zapła- 
cić za czyńny udział w wojnie — 
jak wynika ze słów oskarżonego — 
miała być korektura granic polskich 
na Zachodzie. 

„Stwierdzano z całą pewnością — 
zeżnaje oskarżony Kaczmarek -—- że 
granice Polski na Zachodzie będą 
rmusiały być uszczuplone na rzecz 
Niemiec ża ich udz'ał w tym konflik- 
cie. W Watykanie to przekonanie 
było powszechne.“ 

_Prok.: A czy któryś z biskupów 
wracających z Rzymu mówił o dy- 
rektywach ewentualnie o sugestiach 
Papee — przedstawicela rządu loh- 
dyńskiego w Rzymie? i 

Osk.: Podkreślano, że jest on za- 
ufanym prżedstawic'elem zarówno b. 
rządu lóhdyńskiego, jak i Watykanu, 
i dzięki niemu dokonuia się wymia= 
ny poglądów między Londynem i 
Watykanem. 

Prok.: A jeśli chodzi o sugestie pod 
adresem Episkopatu w Polsce? 

! Ósk.: Dyrektywy te zbiegały się z 
dyrektywami Watykanu i z tym coś- 
my wiedzieli o rządzie londyńskim. 
Pokrywały się one także z polityką 
USA. Papee robił nadzieje nieunik- 
nionego konfliktu, twierdząc, że te- 
go zdania jest Anglia i tego zdania 
jest rząd londyński, twierdził rów- 
nież, co zresztą i twierdziły koła lon- 
dyńskie, że Anglia taktycznie nie u- 
trzymuje oficjalnych stosunków z 
b. rządem londyńskim, niemniej jed- 
nak faktycznie bardzo popiera ten 
rząd. 

Ne dalsze pytanie prokuratora osk. 
Kaczmąrek wyjaśnia sądowi, jaką 
rolę pełnił w Watykanie kardynał 
Spellman, stwierdzając, iż z relacji 
biskupów odwiedzających Rzym wy- 
nikało. iż ten czołowy kardynał Sta- 
nów Zjednoczonych. często odwie- 
dzający Watykan, jest po prostu 
łącznikiem między Watykanem a 
rządem Stanów Zjednoczonych. 

Jak wynika z dalszych zeznań osk. 
Kaczmarka, w których przedstawia 
on stosunek kół watykańskich do 
polskiej racji stanu w czasie swoich 
pobytów w Rzymie biskup polscy 
kontaktowali się m. in. z dwoma pra- 
łatami Sekretariatu Stanu — Tardi- 
nim i Montinim. Nie było wówczas 
stałego Sekretarza Stanu, 

„Prałaci ci — jak stwierdza oskar- 
żony — dawali sugestie w stosunku 
do Polski przede wszystkim tero ro- |] 
dzaju, ażeby informować dokładnie 
Sekretariat Stanu o csłokształcie żv- 
cia. Tak jak wielu prałatów z kół 
watykańskich, byli oni zwolenn'kami 
zapłaty. Niemcom naszvmi Ziemiami 
Zachodnimi ża ich udział w. nowej 
woinie. ` 

Prąłaci rzymscy sposladali z wy- 
żyn szerokiej, długofalowe politvki 
jaką prowadzi. Wstykan i dlatego 
taki drugorzędny krai jak Polska nie 
bardzo ich pod tym względem inte- 
resował. 

Prok.: A czy ksieża biskupi przed- 
stawiali polskie interesy narodowe? 

Osk.: Tak. 


JI I'jaką uzyskiwali odpo- 
r . 


Osk.: Koła polityczne watykańskie 
mówiły że tu chodz o szersze pla- 
ny, o Wschód. Niewatniiwie oarali- 
żowało to w pewnvm sensie rzułość 
polityczną ksie>v biskupów którzy 
odwiedzali Watykan, na zagadnienie 


Prok.: A jak się te rozmowy od- 
bijały na ustosunkowaniu się bisku- 
pów do spraw wewnętrznych kraju? 

Osk.: Jeśli chodzi o mnie, o księdza 
kardynała Hlonda, to odbijało się w 
pewnej bierności co do istotnych po- 
stulatów Państwa, odnośnie np. Ziem 
Zachodnich, odnośnie pokoju. O- 
rientacja polityczna na 
konsekwencje praktyczne. 

Prokurator cytuje następnie wy- 
jątki z kazań i znajdujących się w 
posiadaniu sądu dokumentów. które 
ukazują jak zdecydowanie osk. 
Kaczmarek popierał rządy sanacji i 
rządy okupanta hitlerowskiego i jak 
konsekweńtnie zwalczał następnie 
władzę ludową. 

Proszę powiedzieć sądowi — za- 
pytuje prokurator — dlaczego os- 
karżony wychwalał każdą władzę, 
która uciskała naród, a był przeciw- 
ko władzy narodu wyzwolonego? `; 

W dłuższym wywodzie oskarżony 
stara się wyjaśnić sądowi. że jego 
stanowisko w pierwszym -wypadku 
wynikało z faktu, „że był zwolenni- 
kiem sanacji“, w drugim wypadku, 
że jego „orientacja“ była prohitle- 
rowska, że wreszcie w trzecim — 
jego „orientacja polityczna* powo- 
dowała nesatywny stosunek do wła- 
dzy ludowej. 

Prok.: Troche skomplikowany test 
wywód oskarżonego. ale myśl zdaje 
m: sie jest prosta, że tam gdzie był 
faszyzm, tam oskarżóńy popierał 
władzę, a tam gdzie była władza 
ludowa, oskarżony był przeciwko 
niej. 

Osk.: To byłoby najkrótsze okre- 
ślenie. 

Prok.: Oskarżony w dniu wczoraj- 
szym zeznał przed sądem, że z am- 
bon w czasie okupacji nawoływano 
do ściągania kontyngentów, kontyn- 
centów, które wyniszczały kraj. Pro- 
szę teraz powiedz'eć dlaczego w wy- 
zwolonej Polsce oskarżony na ple- 
num Episkopatu w 1946 r. odmówił 
wezwania z ambon do podpisywania 
Państwowej Pożyczki Odbudowy 
Kraju, » 

W protokole z tego posiedzenia 
czytamy: „W sprawie pożyczki pań- 
stwowej ustalono — cytuje proku- 
rator — że polecenie iej z ambon n'e 
byłoby zgodne z duchem i praktyką 
Kościoła”. > 

Osk.: Może to były nieco odmien- 
ne racje wewnetrzne... 

Prok.: Na pewno odmienne, bo 
tam chodziło o wyniszczenie kraju 
przez okupanta, a tu chodziło o od- 
budowę kraju. 

Osk.: W r. .1946 mogła być tyłko 
racja pohtyczna, żeby nie pomagać 
władzy ludowej. 

W dalszym toku rozprawy proku- 
rator cytuje podjętą na plenarnej 
konferencji Episkopatu, jaka odby- 
ła się w dniech 9—10 września 1946 
r. uchwałę, która głosi: 

„W sprawie odezwy Naczelnej Ra- 
dy Odbudowy Warszawy konferencja 
uważa, że nie jest rzeczą wskazaną 
urządzanie składki w kościołach”. 

W związku z odczytaną uchwałą 
prokurator zapytuje oskarżonego, 
jak jego zdaniem zareagowaliby 
wierni, gdyby wiedzieli o tym, że 
Episkopat zabronił zbierać składek 
na odbudowę Warszawy i czy oskar- 


nom w Kielcach powiedzieć, że za- 
brania się zbiórek na odbudowę 
Warszawy? t 

Oskarżony znajduje tylko jedną 
odpowiedź: „Nie miałbym”. 

W dalszym ciągu swych zeznań ð- 
skarżony odpowiadając na pytania 
prokuratora, omawia szczegółowo swe 
publiczne wystąpienia wobec robot- 
ników kieleckich, skierowane prze- 
ciw unarodowianiu przemysłu i 
przeciw polityce gospodarczej prowa- 
dzonei przez władze ludową. 

„Częściej i jaskrawiej — mówi da- 


chodzi o chłopów i o zagadnienia rol- 
nicze. Realizowanie mego planu dzia 
łania na tak zwanym „torże we- 
wnętrznym* dokonywało się stale 
przez kazania, jak również przez re- 
feraty i przez konferencje z księżmi, 
czy ludźmi świeckimi“. 

W wystąpieniach swych, jak ze- 
znaje oskarżony, propagował on tezę 
Mikołajczyka atakującą rząd za to, 
że — jak mówi — „małorołni chłopi 
są w szczególny sposób polubieni 
przez władze państw *. Starał się 


drodze reformy rolnej przez służbę 
folwarczną tylko chwilowo stanowi 
ich własność.  Przeciwstawiał się 
również przechodzeniu nadmiaru 
ludności wiejskiej do miast twier- 
dząc, iż „urbanizacja sił wiejskich 
będzie szkodliwym faktem z punktu 
widzenia duszpasterskiego". 

Prok.: Oskarżońy. krótko mówiąc, 
występował przeciw temu, żeby chłop 
szedł do przemysłu? 


żony miałby odwagę swym parafia- 


ej oskarżony — występowałem, jeśli 


sugerować, iż ziemia otrzymana w 


- Dalszy ciąg procesu członków antypaństwowego i 


Osk.:'Tak jest. 1 r 

Inną formą „działalności“ osk. Ka- 
czmarka były — jak zeznaje — wy- 
głaszane zarówno przez niego jak 


lik, które to wykłady przeciwstawia- 
ły się najistotniejszym zasadom u- 
stroju ludowego. Referaty te były 
łaszane dla inteligencji, zaś dla 
ksi ży opracowywano tzw. referaty 
duszpasterskie, które wygłaszane by- 
ły z okazji zjazdów diecezjalnych al- 
bo dekanalnych: hy > P 
Ww R Pica na pytania prokura- 
tora oskarżony omawia sprawę po- 
wołania tzw. referatów duszpaster- 
skich, powołanie tych referatów, jak 
stwierdza oskarżony, było kontvnua= 
cją Akcji Katolickiej, chociaż w in- 
nej formie organizacyjnej. 
Prokurator cytuje tu w-@tk z 
protokółu konferencji Bpi: %patu, 
odbytej 3 i 4 X. 1945 r. w Częstocho= 
wie: 
„Postanowiono brzmi tekst 
punktu 5 wspomnianego wyżej pro- 


itokółu — powołać komisję. duszpa= 


sterską, która będzie badała także 


problem Akcji Katolickiej i kierowa- 


ła nią. W skład jej wchodzą: biskup 
Adamski, Up Kaczmarek, biskup 
Lorek, prałat Milik, prałat Kominek 
oraz infułat Choromański. Reakty- 
wowanie Instytutów Akcji Katolic- 
kiej obecńie nie jest jeszcze aktual- 
ne. Funkcje instytutów zalec się po- 
wierzać referatom duszpasterskim w 
kuriach biskupich“. 

W wielkie zakłopotanie wprawia 
oskarżonego Kaczmarka pytanie pro- 
kuratora dlaczego sprzeciwiał się, 
jako biskup, nałożeniu kar kanonicz- 
nych w stosunku do księży Oborskie- 
go i Gadomskiego — współuczestni- 
ków bandy działającej na teremie po- 
wiatu wolbromskiego, którzy nad- 
używając zaufania matki — Marii 
Grabińskiej — pchnęli ją na drogę 
potwornej zbrodni dzieciobójstwa. 

Oska1 :óny Kaczmarek usiłuje wy- 


tłumaczyć swoje stanowisko w tej 


sprawie względami na.. procedurę 
kanoniczną. Te „kwestie procedural- 
ne“, zdaniem oskarżonego, powstrzy- 
mywały go przez półtora roku, tj. 
do chwili aresztowania, od orzecze= 
nia przewidzianej prawem kanonicz- 
nym kary na owych księży. y 

Na pytanie prokuratora, dlaczego 
przez tak długi okres, z uwagi tylko 
na kwestie proceduralne, ciężkie 
zbrodnie przeciwko Państwu i prze- 
ciwko życiu pozostały bez kary, osk. 
Kaczmarek odpowiada: 

„O tyle nie pozostały bez kary, że 
byli oni już pod władzą państwową” 

Prok.: Mnie chodzi o represje Ko- 
ścielne. , 

Osk.: Jeśli chodzi o represje ko- 
ścielne, to — ja ufałem Państwu, że 
to państwo załatwi. 

Prok.: Państwo to załatwiło, ale 
myśmy sądzili, że Kościół też zechce 
załatwić tę sprawę, zwłaszcza, że bi= 
skup był zobowiązany do tego z tytu- 
łu Porozumienia. wad 

Osk.: Tak Wysoki Sądzie, ja tylko 
mam na obronę to, „co powiedzieli 
moi prawnicy, którzy opiniowali wó- 
wczas tę sprawę. Przeprowadzenie 
procesu w czasie trwającego już 
śledztwa przez inna władzę spotkało- 
by się ze strony Roty Rzymskiej z 
niewątpliwa naganą. 

Był jednak jeszcze i inny wzgląd 
poza „względami natury procedura1- 
nej”, który powstrzymał ksiedza 
Kaczmarka od ukarania winnych 
księży. Była to. według słów oskar- 
żonego, „niechęć dó pomagania w ja- 
kikólwiek sposób Państwu, niecheć 
wynikałtaca u mnie z moich założeń 
politycznych". 

Prok.: Oskarżony w tym wypadku 
również skorzystał z możliwości ża- 
sztodzenia Państwu? 

Osk.: (po chwili milczenia) — Tak. 

Prokuratór cvtuje nastepnie treść 
dokumeńtu. który znaleziono w cza- 
sie rewizji w mieszkaniu biskupa 
Kaczmarka. W dokumencie tym czy- 
tamv: 

„Kóściśł nie może sie zandzić na ta- 
ka wykładnie akcji ańtvnaństwowej. 
choćby dlatego: że musiałby siebie 
notóbić za liczne posuniecia kwanti 
kowane w prasie reżimóweji fakó wv- 
miemone brzeriwiro Państwu (.racii 
aan" Piki TAdowej (no. stanowi- 
sko Pieropńtu w smrawie admin'- 
stratórów ja Ziemiach Odżyskanvch. 
w spfawia alert nakojowej, Związku 
Ralim hw itóV", 

Oskarżony stwiardzą. ż ðdezvtanv 
nrżey twóltnratoro dokrment stanowi 
wyjatar + jes roferntu. który przed- 
stawił Pis onatówi w grudniu 1950 
nin raferatu na temat karalności 
Aatbasenurh w atiati Daramimianim 

W dalszym talen twych zeznań osk. 
Karzmarek rndni8, ża 6a wvieśdzia 
ambasadora Stanńw 7iednóczonych 
RWss - Lane z Warszawy, otrzymał 
nn od niego ża mośrednictwem ks. 
Kolbucha m. in. złote wieczne pióro 


i niektórych księży wykłady encyk- 


antyludowego ośrodka 


oraż kilka książek, wśród których 


była ksi.żka napisana. przez Bliss- 
Lane'a, a stanowiąca paszkwil na 
Polskę Ludową. W książce tej Bliss- 
Lane wykorzystał szereg materiałów 


dostarczonych mu przez ks. Kacz- 


marka, była ona zaopatrzona w de- 

dykację dla obdarowanego. 
Prok.: Co oskarżony zrobił z tą 

książką? SALE f 


tropność nakazywała, żeby tej książ- 
ki wład.s nie znalazły. - i 


Na pytanie prokuratora, jak może 


na sobie wytłumaczyć bliski związek 
Ligi Katolickiej w Ameryce z. ludźmi 
typu Bliss - Lane'a, który jak wyni- 
ka ze słów oskarżonego, nie był by- 
najmniej katolikiem, lecz członkiem 
jednej z sekt protestanckich — 0- 
skarżony stwierdza. 'ż Liga Katolicka 
w Ameryce była jedną z instytucji, 
które zajmowały się „zbieraniem in- 
formacji dla rządu amerykańskiego". 

„Liga Katolicka jest na tyle kato- 
licka — mówi oskarżony — że roz- 
różniała niewątpliwie sektę od'praw= 
dziwej wiary katolickiej. Natomiast 
w politycznych poglądach była zbież- 
ność wyrażająca sie zbieraniem in- 
formacji dla rządu Stanów Zjedno- 
iczonych*. 

W .alszym toku rozprawy proku= 
rator przedstawia oskarżonemu sze- 
reg zdjęć, na których oskarżony pó- 
znaje m. in. b. ambasadora Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie Bliss- 
Lane, delegata „War Relief Service" 
— Jerzego Szudy'ego. ks. Piwowara 
i ks. Kolbucha. ; a $ 

Dla nich to osk. Kaczmarek .zbie< 
ra? informacje z życia po!’ cznegó 
i gospodarczego Polski Ludiwej; za 
ich pośrednictwem — jak zeznaje — 
przekazywał te informacje wywiado- 
wi amerykańskiemu. Z  Szudym 
skontaktował go Bliss - Lane. Z 
księdzem Piwowarem — jak stwier- 
dza — łączyła go wdzięczność za da- 
ry jakie przywoził z Ligi i za:co o- 
skarżony wywdzięczał mu się „usłu- 
gami informacyjnymi". Ks. Kolbuch 
odwiedzał osk. Kaczmarka jako de- 
legat Bliss - Lane'a i jako człowiek 
zaufany Sekretariatu Stanu. 

Prok.: Dla kogo były przeznaczone 
przekazywane informacje? 

Osk.: Przeznaczone były dla USA. 

Prok.: Dla wywiadu amerykań- 
skiego? 

Osk.: Tak. 

Prok.: Czy tylko dla. wywiadu a= 
merykańskiego? 609 g 

Osk.: Pośrednio mogli się porozu- 
miewać z Watykanem. - 

Przedstawiona przez prokuratora 
galeria zdjęć nie wyczerpuje listy 
ludzi, którym informacje wywiadow-= 
cze przekazywał . osk. Kaczmarek. 
Zebrane , materiały. dostarczał 
również, jak zeznaje, Walterowi 
Shwimowi, dyrektorowi amerykań- 
skiego ośrodka informacyjnego. w 
Warszawie. Tematyka tych informa- 
cji, jak stwierdza oskarżony, obej- 
mowała: „wszystkie dziedziny za- 
równo polityczne, ekonomiczne, tzn. 
rolnicze i przemysłowe i to zarówno 
z regionu kieleckiego, jak i bazy 
głównej śląskiej Zagłębia Dąbrow- 
skiego, rejónu dawnego COP-u. itd. 

"Adres Shwima osk. Kaczmarek 
miał zanotowany w swym podręcz- 
nym skorowidzu, gdzie również m. 
in. figuruje adres kardynała Spell- 


mana. Na stwierdzenie przez proku- | 


ratora, ze oskarżony posiada. dużo 
takich adresów w swym skorowidzu, 
osk. Kaczmarek wyjaśnia, że miał — 
„troszke koligacji politycznych". 

Składając zeznania o swej współ- 
pracy z b. urzędnikiem MSZ — 
Chromeckim, który z jednej strony 
służył osk. Kaczmarkowi jako infor- 
mator, ż drugiej zaś pełnił funkcję 
iegó doradcy pól'tvcznego. askar- 
żomy stwierdza, iż Chromecki pracu- 
jąc przed wojną jako dyplomata, 
prawdopodobnie był również pra- 
cownikiem II oddziału. 

„Nie zajmowałem się jego osobą 
przed wojną — zeznaje oskarżony — 
ale wiem, że współpraca ż dwójką 
była nagminną zasadą dyplómatów 
zagranicznych. O takiej zasadzie 
mówili mi przedstawiciele rządu, z 
którymi się znałem. I Poniatowski 
mówił mi, i Beck, 2 którym w 1937 
r. rozmawiałem, gdy mi proponował 
taką pracę w Rzymie". 

Odpowiadając na dalsze pytania 
prokuratora osk. Kaczmarek podaje 
od kogo i w jakich ilościach otrzy- 
mywał przesyłki dolaro 

M. in. już w 1946 r. od ks. kardy- 
nała Hlonda otrzymał 500 dolarów. 
Również kilkaset dolarów otrzymał 
od Sapiehy. Najpoważniejsze jednak 
przesyłki doólarowe otrzymywał od 
osób przyjeżdżających ze Stanów 
Zjednoczonych, m. in. od biskupa 
Penkali. biskupa Rydzewskiego i in 

Największą sumę — 15 tys. dola- 
rów — przywiózł osk. Kaczmarkowi 


|czym ks. Kolbuca dwukrotnie do- 


on; 


'runkach korporacyjnych 


Kwiatkowskiego omawiał 


ks. Płoska. Pieniądze te, jak twier- 
dzi osk. Kaczmarek, ks. Płoska uzy- 
skał w drodze zbiórki jeżdżąc po 
nach * Zjednoczonych. = Poważne 
sumy dostarczał osk. Kaczmarkowi 
ks. Kolbuch i ks. Piwowar, / 
starczał po kilkaset dolarówm+/ 

*Osk. Kaczmarek oświadcza, iż ks. 
Płoska powiedział mu,.„że 10 tysięcy 
dolarów pochodzi od ks. biskupa 


Woźnickiego, pracującego Lidze 
Katolickiej, | 5 tys, od 4 
.|ków, których nie umiał dobrze sp 


cyzować jacy to są“. ` ; 

Osk. Kaczmarek Co Mój 4 Biaę 
Rów oczońych ks. Płoska o- 
świadczył mu, iż poza przywieziony- 
mi sumami złożył jeszcze. w ban- 
kach amerykańskich na swoje. na- 
zwisko ok. 20 tys. dolarów. 

NR oaza — T A 
— awdżić: przez / Sz „0 
m || ta znajduje się w bankach 
amerykańskich na nazwisko ks. 
ski, ale poszukiwania nie dały - 
nego rezultatu, 721 jspd rę 

W. związku ze sprawą wyjazdu 
Płoski i przeprowadzonej przez niego 
zbiórki dolarów prokurator odcżytu- 
je wyjątek z protokółu plenarnej 
konferencji Episkopatu ż maja 1946 
roku. -Konferencja wypowiedziała 
się przeciw udziałowi członka Epi= 
skopatu w delegacji,  wybierającej 
się do Ameryki w celu zbierania 
funduszów na odbudowę Warszawy. 

„Z tego należy wyciągnąć jedeń 
wniosek — stwierdza prokurator == 
że zbiórkę dolarów sankcjonowana 
tylko wtedy, gdy miały służyć na 
szkodę Polski". 

Następne pytanie prokuratora do* 
tyczy listów pasterskich oskarżonego 
z okresu okupacji. e 

W maju 1940 r. oskarżony wydał 
list pasterski, w którym pisał: ; 

„Tym bardziej nie wolno nam na= 
kłaniać ucha na podszepty podejrza- 
nych ludzi, sdyby usiłowali wciągnąć 
społeczeństwo nasze, zwłaszcza mło= 
dzież, do nieobliczalnej konspiracyj= 
nej akcji". i 

Prokurator zapytuje: Czym oskar= 
żony „wyjaśni, że list tej treści ukaa 
zał się właśnie w maju 1940 roku? 

Osk.: Przyczyną główną i źródłem 
były kategoryczne wymagania gea 
stapo, z którym  przeprowadziłemy 
rozmowę w początkach maja 1940 r, 
w Radomiu. 

Oskarżońy przyznaje dalej, że dal- 
szą przyczyną był fakt, iż w tym 
okresie ruch oporu zaczynał się da= 
wać Niemcom we znaki, a n zacho= 
dzie Europy inwazja prowadzona 
przeciwko Francji, Danii į Norwegi 
wymagała spacyfikowania niespo- 
kojnego polskiego zaplecza. „To le- 
żało w interesie Niemców“ — dodaje 
osk. Kaczmarek. new > 

W dalszym ciągu zeznań oskarżo* 
ny wyjaśnia 'charakter swej współ= 
ME, z sanacyjnymi placówkami dy- 
plomatycznymi na zac , którą 
utrzymywał w okresie. swych -sti= 
diów w Lille ft w”czasie pełnien 
funkcji proboszcza w Bruay + les + 
Mines. , 

„Polegała ona m. in. — mówi 
oskarżony — na dostarczaniu wła« 
dzom charakterystyki ruchów ra= 
dykalnych i lewicowych wśród 
emigracji polskiej w  północhej 
Francji, a szczególnie w departa- 
mentach Nord i Pas de Calais. To 
łączyło mnie z władzami ówczes= 
nej ambasady, jak również z kona 
sulem z Lille", 

Z kolei wyjaśnia oskarżony funk= 
cje jakie pełnił w Akcji Katolickiej 
oraz jej polityczną działalność. 

„Byłem kierownikiem Akcji Kato= 
lickiej na diecezję płocką — mówi 
osk. Kaczmarek — i dyrektorem Ins 
stytutu Akcji Katolickiej. Polityczna 
działalność tej organizacji opierałą 
swą koncepcję na zachowawczych 
elementach. m. in. na ziemianach, ^= 
pierała także swą działalność na kie» 
lansowa- 
nych wówczas, zwłaszcza w Belgií, 
Portugalii i Hiszpanii. Istotną poli= 


tyczną treść Akcji Katolickiej stano= 


wiła walka z radykalizmem i z 
wszystkimi lewicowymi odłamami, 
jednym słowem walka z postępem”. 

Osk. Kaczmarek wyjaśnia następ= 
mie, że w 1937 roku brał udział w 
tzw. zjeździe społecznym zorganizo+ 


wanym przez wojewodę warszaw= 


skiego Nakoniecznikoff = Klukow= 
skiego, a właściwie przez „dwójk$*, 
Na zjazd ten zaproszony został rów- 
nież dyrektor Akcji Katolickiej 


okręgu warszawskiego ks. Lewando* 


wicz. W czasie zjazdu słówny refes 
rat wvgłoszony brzez ks. Antoniego 
głównie 
taktykę i sposoby walki z lewicą. 
- Na pytanie prokuratora co oskare 
żony wi: ponadto o ks. Kwiatkowe 
skim. osk. Kaczmarek dodaje: 
„Wiem tylko tyle, że ks Chorów 
mański, ówczesny kanclerz kuti 


(Ciąg dalszy na str, 3) 
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Na rozkaz Watykanu i imperialistów szpiedzy i dywersanci 5 


działali na szkode narodu i państwa polskie: 


czarnym rynku różne sumy w dola- 
rach, otrzymywane od współoskarżo- 
nego Danilewicza i innych księży. j 
Oskarżony stwierdza dalej, że po- £ 
ważny wpływ na jego orientację 
i nastawienia dla jeg agitacji za 
wojną miały audycje radiowe BBC; 
„Głosu Ameryki*, Madrytu i tzw. 
Wolnej Europy. 
Pyza ie a oskarżonego i jego | 
otoczenie na pako pwone 2 fra | 
kan“ — wyjaśnia osk. Widłak. wyraz — jak on, w s ż % 
Widłak omawia następnie jakimi | podpisywania apelu wies | 
metodami uprawiał on propagandę | go. Początkowo oskarżony spo! Í 
wymierzoną przeciwko osiedlaniu się|się ze stanowiskiem w OWRPDENSC l 
ludności polskiej na Ziemiach Odzy- | nych wytycznych, że apelu nie należy, 
skanych. podpisywać, później jednak stanowi- 
Straszył ludzi tym, że Ziemie Za-|sko to zmieniło się. - | KI 
chodnie nie zostaną przy Polsce, boj Jak zeznaje oskarżony, wikariusz, 
Amervka i Anglia zechcą je oddać |generalny diecezji kieleckiej ks. Ja- | 
neohitlerowcom za udział ich w trze- | roszewicz tłumaczył to wówczas, że, ZA 
ciej wojnie światowej.  Agitował| „należy to zrobić i dlatego, że wprost, 
przeciwko osiedlaniu się na Ziemiach | fego domaga się opinia publiczna 5 
Zachodnich i starał się by ágitacja| „Więc była zachowana do Lys | 
objęła jak najszersze grono ludzi. go stopnia polityka poddania się op - 
Oskarżony wymienia tu nazwiska |nii — dodaje oskarżony — ale b z 
parafian, których odwiódł od osied- | przekonania wewnętrznego. e 
lenia się na Ziemiach Zachodnich. |my w porządku wobec społecze mą 
; A 3 Charakteryzując sądowi  prowa- | stwa, co jednak oczywiście nie zmis-* 
ipn: i. Hryękowian „zadawali pianie dzoną przez siebie propagandę prze-|nia naszego przekonania i naszego 
gskarżonene usiłując podkreślić ciwko realizacji trzyletniego planu | nastawienia do tej sprawy'. z 
bądź to przemożny: jego wpływ . | gospodarczego, osk. Widłak stwier-| W dalszym ciągu swych zeznań i 
Kaczmarka — na innych oskarżo- dza, że kierował się wytycznymi 0- | oskarżony oświadcza, że w 1946 roku, 
nych, bądź też wykazać, że nie zda- trzymanymi bądź to w rozmowach |ks. Łagowski profesor, Seminarium 
wali oni sobie sprawy z charakteru | 2, współoskarżonym” Kaczmarkiem | Duchownego z Wrocławia przywiózł 
czynów przestępczych jakich. się do- bądź też znanymi mu z listu papies= | na teren seminarium kieleckiego ram. 
puszczali. kiego i ze stanowiska episkopatu. / |diostację, broń, amunicję i granaty» 
Następnie sąd przystępuje do prze- | | widłak podkreśla dalej, iż w akcji| Od marca do czerwca 1946 roku rze=: * 
słuchania osk. Władysława Widłaka, szeptanej propagandy: wymierzonej |czy te znajdowały się na terenie. ia À 
byłego prokuratora Seminarium Du- | przeciwko. polityce gospodarczej na| seminarium. W czerwcu przeniesio». . 
ij K'elcach. A wsi głównie usiłował "wytworzyć |no je z seminarium do wikariatu kam: "a 
Osk. Widłak przyznaje się dO | wsród chłopów negatywny stosunek |tedralnego. Następnie, radiostacja;, . 
wszystkich postawionych mu w. ak- |do spółdzielczości produkcyjnej. Uży-| broń, amunicja, granaty były. przes, 
cie oskarżenia zarzutów. Już w po- | wał przy tym argumentów, którymi|chowywane w kaplicy przedpogrze”; 
łowie stycznia 1945 r., w chwili Wy- | posługiwał się osk. Kaczmarek i inni bowej, znajdującej się na , terenie ' 
zwolenia Kielc i wypędzenia wojsk |ksjęża z jego otoczenia. cmentarza katedralnego obok, kościo-, 
hitlerowskich z okolic tego miasta,| Oskarżony zaznacza następnie, że |ła katedralnego. Radiostacja znaj-, 
zgłosił się do kurii biskupiej. w 1951 roku po zjeździe episkopatu |dowała się na dzwonnicy. katedral-, 
„ Wówczas to — jak stwierdza Wi- | w Gnieźnie otrzymał on od referenta |nej. W 1949 roku w związku z re=, 
dłak w swych zeznaniach — w cza- | duszpasterstwa diecezji kieleckiej ks. montem dzwonnicy i kaplicy prze- 
sie narady. która odbyła się z udzia- | Błąszkiewicza wytyczne, jakie dał|niesiono ukrywane przedmioty do, 
łem Kaczmarką i innych księży, a |ten właśnie zjazd dla przeciwdzia- | katedry. Radiostację umieszczono w, ` 
m. in. współoskarżonego Danilewi- |łania przez duchowieństwo realizacji | zakrystii kieleckiej, a granaty, amu“, k 
cza, postanowiono, że wobec wyzwo- | Planu 6-letniego. nicję i broń — w grobowcu znajdu- ; i 
lenia kraju przez Armię Radziecką Osk. Widłak omawia również w|jącym się w podziemiach katedry. *- 
trzeba zająć stanowisko wyczekiwa- |swych zeznaniach sposóby, jakimi| Oskarżony omawia następnie swą. 
nia i obserwacji“, „|jsabotowano w kieleckiej kurii diece- | działalność dotyczącą zbierania in-" 
„Wyzwolenie — mówi dalej osk. |zjalnej wydany w sierpniu 1949 roku |formacji wywiadowczych.  Działal- 
Widłak — nie wywołało wśród ze- dekret zobówiązuiący parafie i insty- | ność:tę rozpoczął na polecenie współ- 
branych entuzjazmu czy nawet za- tucje kościelne do prowadzeńia ofi- | oskarżonego Kaczmarka w 1945 r: 
dowolenia. Liczyliśmy, że wyzwo= |ejalńej księgowości. Podkreśla on, „Ks. biskup Kaczmarek — zeznaje» 
lenie przyjdzie z zachodu, że rząd |iż w kurii jak również w Semina- | Widłak — powiedział mi wówczas o 
londyński obejmie na terenie Pol- |rium Duchownym, w którym on pra- | tym, że kardynał Hlond, który wrócił, 
-ski swoją władzę”. cował prowadzono dwie ksiegowości | niedawno z Rzymu, życzył sobie, aby; 
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stywał .— jak zeznaje — wsżelk 
nadarzające się sposobności. y 

Oskarżony przytacza też fakt, że 
kuria biskupia miała zamiar nabyć 
w 1946 roku resztówkę jakiegoś ma- 
jątku. Nie nabyto jej jednak, ponie- 
waż osk; Kaczmarek był zdania, iż 
sam fakt zakupienia byłby swego 
rodzaju „akceptacją“ reformy rolnej. 
„Stanęlibyśmy : w kolizji z zapatrywa- 
riem, jakie na sprawę tę ma Waty- 


Drugi dokument odczytany przez 
rzecznika oskarżenia jest fragmen- 
tem z pamiętników ministra spraw 
zagranicznych rządu sanacyjnego — 
Becka. í 

„W ostatnich dniach sierpnia — 
głosi pamiętnik — papież żwrócił się 
jeszcze raz do nas, wyjaśniając nam, 
że odstąpienie Pomorza i Gdańska 
mogłoby ocalić pokój”. 

Na następne pytanie prokuratora, 
dotyczące dokumentu znalezionego u 
oskarżonego w czasie rewizji osk. 
Kaczmarek wyjaśnia, że są to uwagi 
na marginesie artykułu zatytułowa- 
nego „Katolicy w Polsce Ludowej". 
Odczytane przez prokuratora z tego 
dokumentu sformułowanie: „skoro 
jednak dzisiejszy świat nie może u- 
wolnić się od zła komunistycznego, 
jak tylko przez wojnę, wojna wy- 
daje się być sprawiedliwą i koniecz- 
ną“ — oskarżony potwierdza ako 
swoją: „mvśl polityczną*, w opraco= 
waniu której pomagał mu współ- 
oskarżony ks. Dąbrowski. 

W dalszym cią” rozprawy adwo= 
kaci Maślanko. Nowakowski, Bar- 


| (Ciąg dalszy ze str. 2) o tym z należytym szacunkiem podpi- 
mówił mi, iż ks. Kwiatkowski jest|suję się. jako wielce c! oddany Euge- 
współpracównikiem II oddziału”. nio kardynał Pacelli“. 
Uzupełniając zeznania  złożone| I wreszcie ostatni list ż 13 sierpnia 
przez osk. Kaczmarka prokurator |1941 roku: 
Zarakowski przedstawia szereg do=| „Sekretariat Stanu Jego Świąto- 
kumentów dotyczących osoby  ks.|bliwości. i 
Kwiatkowskiego. - Z.  dokumentów| Wielce czcigodny ojcze! 
tych wynika, że ks, Kwiatkowski| Cieszy mnie, iż mogę ci zakomu- 
specjalizował się w działalności an-|nikować, że Ojciec święty otrzymał 
i tyradzieckiej już w pierwszych la-|opracowaną przez ciebie z naukową 
tach po rewolucji. Był on następnie |Ścisłością ks'ążkę traktującą o nauce 
| pracownikiem II oddziału. Prokura- |: rozprzestrzenianiu się bolszewizmu. 
tor ukazuje sądówi pokwitowanie ks.| Jego _ Świątobliwość wyraża ci 
Kwiatkowskiego na sumy otrzymy-|swoje serdeczne” podziękowanie za 
wane przez niego od II oddziału na|dowód twojego oddania, nochwała 
wydatki wywiadówcze. Ża zbiórjpracę. której w obronie religii po- 
materiałów antykomunistycznych|święcasz się z zapałem i udziela ci 
przedstawionych Piusowi XI otrzy- |chętnie wraz z życzeniem łask nie- 
«mał ks. Kwiatkowski tytuł prałata. |biańskich swego apostolskiego błogo+ 
Był on również założycielem tzw. |sławieństwa, które rozciąga sie rów- 
„Iństytutu dla studiów nad bołsze-|nież na przyjaciół i krewnych. 
wizmem* i „wydawcą czasopisma| Tymczasem podpisuję się z całym 
poświęconego walce z komunizmem. |należytym szacunkiem jako bardzo 
Brał udział w konferencji między- |ci oddany Alojzy kardynał Mag- 
narodowej. wywiadów antyradziec- | gione*. 
kich w Feldaving, a także organizo- Odpowiadając w dalszym ciągu 
wał szpiegostwo przeciw Czechosło- |rozprawy na pytania osk. Kaczmarek 
wacji oraz uczestniczył w działalno- | wyjaśnia rolę jaką odegrał nunciusz 
ści szpiegowskiej przeciwko Litwie. | apostolski w Polsce — Ratti w okre- 
Ks. Kwiatkowski. zaopatrywał |sie walk o powrót Śląska do Polski. 
także w materiały wystawy antyko-| Oskarżony podkreśla. że nuńcjusz 
munistyczne organizowane w Berli- |Ratti współpracował z Niemcami. 
nie przez Goebbelsa, a następnie ob- |czego wyrazem była wspólna lnia 
wożone po krajach okupowanych. W |Ratti'ego i Bertrama — kardynała i 
1939 roku agent sanacyjnej „dwój- |biskupa Wrocławia. Stanowisko tego 
ki“ — ks. Kwiatkowski opuszcza |ostatniego określił oskarżony jako 
Polskę i udaje się do Rzymu, gdzie | niewątpliwie bardzo wrogie w sto- 
pracuje w bibliotece antyradzięckiej |sunku do plebiscytu”. 
Piusa XI. W lipcu 1943 roku prze-| Oskarżony wyiaśnia również. że w 
nosi się on do Berlina. "1946 r, u ks. administratora Milika 
._ Prokurator przedstawia następnie |W czasie uroczystości iaka odbvła się 
sądowi fotokopię dokumentu z akt|z racji przyjazdu kardynała Hlonda, 
gestapo, w którym główny arząd|poznał sufragana diecezji wrocław- 
bezpieczeństwa Rzeszy zwraca się w |skiej biskupa Ferche. 
maju 1944 roku do dowodzącego po-| „Ks. kardynał Hlond — zeznaje o- 
licją bezpieczeństwa Rzeszy i SD w|skarżony — wział wówczas udział w 
Belgii, północnej Francji oraz w Pa-iprzyjęciu. na którym obecni byli 
ryżu informując go, że ksiądz polski, | przedstawiciele kapituły niemieckiej. 
monsignor Kwiatkowski, jest pra-|a m. ih. ks. biskup Ferche i ks. 
'eownikiem placówki podległej mini- | Blasche dziekan kapituły wrocław- 
sterstwu propagandy Rzeszy, która | skiej. 
współpracuje z oddziałem 6 mini-| Prok.: Czy w czasie tego przyjęcia 
sterstwa w dziedzinie służby. infor- | wysłaszano jakieś przemówienia? 
macyjnej. s a Osk.: jamę Ks. aka znalazł 
: e -Įpewne ciepłe słowa pod adresem du- 
p VaN oas Ei r, DEPKUTAOR Sw chownych niemieckich, którzy Wwy- 
+ je dalej dokument — na zlecenie | "10WNy X 
Watykanu kontynuuje działalność |jeżdżali z Wrocławia, Na przemó- 
antykomunistyczną i zamierza wy- | Wienie to odpowiedział ks, biskup 
: Ferche.. Mówił _on.o. bólu jaki nimi 
głosić szereg odczytów antybolsze- } J 
wickich dla francuskich kół kościel- |targał z powodu opuszczenia. Wrot- 
nych oraz wydać w języku francu- |?awia. Uweżali oni za krzywdę to, 
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skim i rozpowszechnić swoją broszu- 
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"rę pt. „Cierpienia kościoła . prąwo- 


że opuszczają Wrocław, za krzywde 
historyczną i podkreślali to“. i 

Prok.: A co robił ks. Ferche po 
wyjeździe z Wrocławia? 


Osk.: Ks. Ferche po wyjeździe z 
Wrocławia bardzo czynnie pracował 
w Trizonii na rzecz propagandy po- 
wrotu na ziemie, które najbliżej go 
obchodziły, był niesłychanie aktyw= 
ny u boku Adehauera i jego całej 
grupy CDU, która ten rewizjonizm 
podsyca aż do ostatnich czasów. Ak- 
tywność ta nosiła charakter odwe- 
tu, rewanżu. 

Omawiając swą znajomość z nun- 
cjuszem Cortesi osk. Kaczmarek ze- 
znał, że gdy poznał go w Płocku, in- 
teresował się on Akcją Katolicka 
oraz osobą oskarżonego, który był 
przewidziany ne stanowisko ordyna- 
riusza w Kielcach. 


„Prowadziłem z nim rozmowy na 
tematy polityczne — mówi  Osk. 
pa s ki — o walce Akcji Katolic- 

iej z lewicą. Były także omawiane | opierał Ń z 
sprawy międzynarodowe. Nuncjusz P pire} kę GR ae 
już wówczas wyrażał sie drzychyl- | znalazło echo w jego postępowaniu i 
nie o misji niemieckiej. W. 1939 roku | zapatrywaniach ż 
nuncjusz sugerował rządowi polskie- : 7 
mu, aby zrezygnował z Gdańska i 
korytarza, aby nie podejmował rzu- 
conej rekawicy, aby przez to samo 
ułatwił Niemcom spełnienie misji 
przeciwko Wschodowi. która szcze- 
gólnie interesowała Watykan. Osk. 
Kaczmarek podkreśla. że nuncjusz 
Cortesi utrzymywał bliskie stosunki 
z rządem sanacyinvm zwłaszcza 2 
Mościckim i Beckiem. 

Dla potwierdzenia zeznań oskarżo- 
nego prokurator odczytuje następu- 
iącv fragment z dziennika prowadzo- 


, Kontynuując zeznania oskarżony 
podkreśla, iż jego zapatrywania i 
stanowisko jakie wówczas zajął, 
kształtowało sie pod wpływem wy- 
tycznych, jakie przychodziły: z Waty- 
kanu i nastawień otrzymywanych 
od osk. Kaczmarka, 

Na polecenie tego ostatniego 0= 
skarżony objął stanowisko prokura- 
tora, tzn. administratora domu Semi- 
narium Duchownego w Kielcach. be- 
dac równocześnie dvrektorem „Cari- 
tas". na diecezje kielecką. 

Oskarżony dodaje. iż jego wrogie 
postępowi przekonania kształtowały 
się jeszcze w okresie międzywojen= 
nym. kiedy był wikariuszem parafii 
katedralnej w Kielcach oraz w cza- 
sie okupacji. kiedy dyskutując cze- 
sto — jak mówi — „z ksieżmi na sta- 
nowiskach w diecezji wysoko posta- 
wionymi* — miał możność rozma= 
wiać na tematy polityczne. 

W *czasie okupacji orientację swa 


sławnego w ZSRR“. Oprócz. tego 
przewidziana jest jego współpraca z 
dr. Badallem z centrali filmowej 
Ost, który pracuje we Francji nad 
zrealizowaniem  antybolszewickiego 
filmu religijnego. 

Z naszego zlecenia Kwiatkowski 
powinien złożyć wizyty wszystkim 
wybitnym osobistośćciom francuskich 
kół kościelnych i przeprowadzić z 
nimi polityczne rozmowy w sensie 
antybolszewickim. Treść tych róz- 
mów będzie wykorzystana wyłącznie 
dla oddziału 6. Przed jego ewentu- 
alną podróżą do Francji» zostanie 
Kwiatkowskiemu zwrócona uwaga 
na odpowiednie aktualne zagadnie- 
nia“. > 

Dokument ten nosi podpis Sturm- 
bannfuehrer SS Wolf oraz adnotację: 
„Do rejestracji głównej dla założenia 
aktu personalnego „Kwiatkowski“. 


W odpowiedzi na ten list główny 
urząd bezpieczeństwa Rzeszy w Ber- 
linie otrzymał od dowodzącego po- 
licją szereg informacji oraz fotoko- 
pię listów do Kwiatkowskiego. Pro- 
kurator odczytuje te listy. Pierwszy 
z nich, to list nuncjatury apostolskiej 
w Polsce z czerwca 1923 r. lub 1924 
roku, podpisany przeż ówczesnego 
„nuncjusza Achillesa Ratti, później- 
szego papieża Piusa XI. ` List ten 
brzmi: „Składam ci na zlecenie i w 
imieniu papieża serdeczne podzieko= 
wania za nadzwyczajny podarunek, 
który ofiarowałeś, Jego Świątobliwo- 
ści. Papież jest ci zań bardzo wdzię- 
czny. Nie zaniedbuj rozpoczętej pra- 
cy, ale kontynuuj ją energicznie. 
Wszystkie koszty przy okazji chęt- | nego przez sanacyjnego wiceministra 
nie pokryję, jako że jestem do tego |spraw zagranicznych Jana Szembe- 
upoważniony. Tymczasem mam na- |ka: 
dzieję ujrzeć cię z końcem sierpnia. | „31 sierpnia 1939 r. Rozmowa z 

yczę ci wszystkiego dobrego i pozo= |msgr. Cortesi nuncjuszem papieskim 
staję wielce oddany ci — Ratti“. w Warszawie. Ojciec świety., ocen'a- 

Drugie pismo podpisane przez kżr= | iac sytuację jako krańcowo poważną, 
dvynała Pacellego, dzisiejszego papie- | 2agrażającą w każgei chwili wybu- 
ża Piusa XII jest treści nastepuiącej: | chem wojny. polecił oświadczyć, że 

„Sekretariat Stanu Jego Świetobli- | Stolica Apostolska otrzymała infor- 
wości. Watykan. 8 grudnia 1934 r.|macje ze Źródeł jak naibardziei po- 

Wielce czcigodny ojcze! ważnych, że wojny: można uniknąć, 

Książke zatytułowaną „Tragedia |ieżeli Polska wyrazi pragnienie na- 
cerkwi prawosławnej w ZSRR”, któ- | wiązania bezpośredniego kontaktu z 
ra niedawno przvsłałeś. przyjął pa- | Niemcami i nie będzie. oponowała 
pież z radością. Ojciec święty dzię- | orzeciwko powrotowi Gdańska do 
kuje ci bardzo za tak wielką zasłu- | Rzeszy. Papież sądzi, że ewentual- 
ge wobec ludzkości. Jako wyraz |ne rozmowy mogłyby się odbyć na 
swojej.specjelnej życzliwości i w do- | temat: „Powrót Gdańska do Rzeszy, 
wód łaski niebios udziela ci on w |zagadnienie sprawy zwiazanej z lo= 
miłości Pana swojego apostolskiego sem mniejszości niemieckiej w Pol- 
błogosławieństwa. Zawiadamiając cię !'sce*, |. j 


„Od pierwszych dni, od roku 1945 
moje ustosunkowanie się było nie 
tylko negatywne. ale było wrogie w 
stosunku do Polski: Ludowej i po- 
stawiło mnie od razu w rzędzie tych, 
którzy póparli imnerialistów zachod- 
nich i politykę Watykanu. Stana- 
łem w obozie przeciwnym tym, któ- 
rzy brzyłożv!: ręke do tworzenia Pol- 
ski Ludowej“, 

Omawiając następnie swą działal- 
ność wymierzoną przeciwko realiza- 
cji wydanego przez władzę ludową 
dekretu o reformie rolnej — oskar- 
żony następująco określa stanowisko 
kurii kieleckiej w tej sprawie: 

„Dekret o reformie rolnej uwa- 
żany był za posunięcie niespra- 

wiedliwe. Za niesprawiedliwe u- 

ważańo odbieranie obszarnikom 

ziemi bez odszkodowania”. 


Inną przyczyną przeciwstawiania 
się reformie rolnej było — jak mówi 
oskarżony — to, że wystepował prze- 
tiwko niej Watykan.  Sżerzono też 
poglad. że dekret o reformie rolnej 
mia charakter tymczasowy i że przy 
zmianie ustroju i on będzie zmie- 
niony. 

Realizując tę wrogą wobec refor- 
my rolnej postawe, odstrasżano chło- 
pów różnymi sposobami od obejmo- 
wania ziemi obszarniczej. 

Dla uprawiania dywersji przeciw 
reformie rolnej oskarżony wykorzy- 


— „Oficjalną“ i „nieoficjalną“: 

Z „kasy nieoficjalnej“ robiono za- 
kupy na czarnym rynku. Kiedy w 
1950 roku ukazał się dekret o prze- 
kazaniu walut i złota na rzecz Pań- 
stwa. otrzymał wówczas osk. Widłak 
nastawienie od biskupa Kaczmarka, 
by posiadanych w seminarium walut 
obcych : nie przekazywać do banku 
i w. porozumieniu ze współoskarżo- 
nym Danilewiczem, skarbnikiem ku- 
rii postanowiono je ukryć. 

„Dolary złote, pewna ilość sztabek 
złotych, biżuteria, a więc pierścienie, 
obrączki, łańcuszki i ruble złote — 
wyjaśnia Widłak '— nazywane były 
w seminarium „funduszem zapaso- 
wym“. Ogółem, według stwierdzenia 
oskarżonego „fundusz“ stanowił su- 
mę 1.440 dolarów w złocie, a nadto 
pewną iiość sztabek złotych, obrączek 
i pierścieni oraz złotych kopert od 
zegarków. Po ukazaniu się dekretu 
różne osoby przekazały do ukrycia w 
seminarium jeszcze pewne sumy w 
rublach złotych. M. in. oskarżonemu 
przekazał do ukrycia 800 złotych ru- 
bli niejaki ks. prałat Rybkowski, na- 
stępnie oddał do ukrycia swe złotó 
kanonik Jaroszewicz i inni. 

Oskarżony zeznaje, że dokonywał 
on również szeregu czarnogiełdziar- 
skich machinacji walutami zagra- 
nicznymi, za zgodą biskupa Kacz= 
marka. 

Również za dolary w złocie Semi- 
narium Duchowne w Kielcach zaku- 
piło przy pośrednictwie oskarżonego 
posiadłość rolną —  Niewachłów. 


„Oskarżony sprzedawał często na 


duszpasterze „otworzyli oczy” na ło 
wszystko, co się dzieje wokół nich 
w ich parafiach, że mianowicie cho- 
dziło o zbieranie informacji z dzie- 
dziny gospodarczo - społecznej dla 
kurii, jak również o to, by wiadomo-« 
ści te mogł; być przekazane, dla zo- 
rientowania Watykanu co się dzieje 
na terenie Polski“, 

Oskarżony przyznaje, że przekazy-. 
wał Kaczmarkowi szereg różnych, 
wiadomości, szczególnie z dziedziny 
gospodarczej, stwierdza jednocześnie, . 
że od biskupa Kaczmarka dowiedział 
się, iż z wiadomości tych „korzystają, 
koła amerykańskie". 

Osk. Widłak zeznaje dalej o wyko- 
rzystywaniu konfesjonału dla walki 
z Polską Ludową. Wie on z rozmowy. 
z osk. Kaczmarkiem i z rozmowy z 
innymi księżmi, że biskup Kaczma- 
rek tą drogą otrzymywał wiadomo= 
ści. Później już po aresztowaniu ks. 
biskupa Kaczmarka — mówi óskar- 
żony — dowiedziałem się od ks. S0-- 
bałkowskiego — rektora seminarium, 
że zbieraniem pewnych wiadomości 
od swoich penitentów trudnił się je= 
den z profesorów seminarium, ks. 
Piwowarczyk Wojciech“. 

Konfesjonał był również — jak 
mówi oskarżony — okazją, by nas 
stępnie — poza konfesjonałem zbie=" 
rać wiadomości. 

„Osobiście — stwierdza oskarżo”: 
ny — właśnie w ten sposób otrzy= 
małem trzy informacje“, A 21) 

Przewodniczący sądu zarządza od= 
roczenie rozprawy do dnia następ- 
nego. 


Załoga huty »Zabrze« przyspiesza dostawy 
dla nowohuckiego kombinatu 


Przódująca od szeregu miesięcy w 
dostawach dle Nowej Huty załoga 
huty „Zabrze* szczyci się nowy- 
mi osiągnięciami. Dzięki przedter- 
minowei ‘realizacji zamówień dla 
kómbiratu, załoga wydziału kon- 
strukcyjnego tej huty mogła przy- 
stąpić na 2 miesiące przed przewi- 
dzianym terminem do montażu ele- 
mentów stalowych, przeznaczonych 
do budowy hali produkcyjnej wal- 
cowni-zgniatacza. Pozwoli to bu- 
downiczym kombinatu na przyspie- 
szenie rozpoczęcia budowy tego po- 
tężnego obiektu. W sierpniu i wrze- 
śniu br. odeszło już z huty „Zabrze* 
pierwszych 200 ton konstrukcji sta- 


lowych, przeznaczonych do budowy 
waleowni-zgniataeza. 

Niezależnie od wykonywania tego 
nowego zamówienia, nie słabnie ani 
na chwilę tempo dostaw konstrukcjł 
dla hali nowohuckiej stalowni, którą 
w całości wykonuje załoga huty „Za- 

rze, 


W pierwszej dekadzie bm. odeszło 
dalszych 300 tom konstrukcji, dzięki 
czemu dostawy przewidziane na okres 
pierwszego etapu budowy stalowni 20e 
stały wykonane już w 90 proc, 
Wszystkie te sukcesy załogi wy-' 

działu konstrukcyjnego są rezultatem 
bojowej postawy robotników, którzy 
zdając sobie sprawę z wagi stojących * 
przed nimi zadań. 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Nadużywa jąc swobody wyznania w Polsce Ludowej 
- prowadzili dywersję polityczną i szpiegostwo 


Zeznania osk. Widtaka, Niklewskiej i Danilewicza w trzecim dniu rozprawy 


WARSZAWA (PAP) W trzecim dniu toczącego się przed Wojskowym 
Sądem Rejonowym w Warszawie procesu przeciwko członkom antypań- 


stwowego i antyludowego ośrodka 
Niklewska i Danilewicz. 


Odpowiadając na pytania prokura- 
tora, osk. Widłak złożył dalsze ze- 
znania, dotyczące jego działalności 
skierowanej przeciwko Państwu Lu- 
dowemu. „Nastawienia — stwierdził 
on — otrzymywałem od ks. biskupa 
Kaczmarka bezpośrednio i dowie- 
działem się wówczas jakie są zapa- 
trywania Watykanu na te sprawy. 
Działalność, jaką prowadziłem szła 
w kierunku politycznym i gospodar- 
czym. Uderzaliśmy w zasadnicze 
zmiany i reformy, jakie Państwo Lu- 
dowe wprowadzało.* 

„Celem tej dywersji — mówi o- 
skarżony — było dążenie do obalenia 
ustroju. Liczyliśmy na zmianę u- 
stroju tak jak w okresie okupacji 
liczyliśmy na to, że po pokonaniu 
hitlerowców władze sprawować bę- 
dzie rząd z Londynu.“ 

“ Prok.: Czy liczyliście na własne 
siły, czy też na jakiś element ze- 
wnętrzny? 

Osk.: Przede wszystkim na element 
zewnętrzny, to znaczy państwa za- 
chodnie, zwłaszcza Amerykę i Anglię. 
W okresie wyborów liczyliśmy na 
poparcie udzielone Mikołajczykowi i 
że przez niego nastąpi zmiana ustro- 
ju. Mikołajczyka popierały państwa 
takie jak Ameryka i Anglia. W dru- 
gim okresie, po przegranych wybo- 
rach, liczyliśmy tylko na pomoc mili- 
tarną, na wojnę. Wówczas rząd lon- 
dyński z pomocą armii państw za- 
chodnich, Ameryki i Anglii byłby 
tutaj tą nową formą rządów. 

Z kolei obrońca adw. Biejat zadał 
oskarżonemu szereg pytań, usiłując 
wykazać, że osk. Widłak łatwo ulegał 
wpływom i że to było głównym mo- 
torem jego działania. 

Na pytania zadawane mu w dal- 
szym ciągu rozprawy przez prokura- 
tora „oskarżony zeznał również, że 
tzw. fundusz rezerwowy, na który 
składały się dolary złote, złoto i bi- 
żuteria. przechowywał w swym mie- 
szkaniu we wnęce pod framugą 
drzwi. j 

Prok.: W którym roku oskarżony 
załatwiał transakcję kupna Niewa- 
chlewa i jaka była suma nabycia? 

Osk.: W 1948 roku, a oficjalna su- 


ma nabycia wynosiła 2 miliony 300 
tys. złotych, 


_Prok.: Ile zapłaciliście w rzeczy- 
wistości? 

Osk.: Cztery miliony złotych, ale 
akt notarialny sporządzony był na 
sumę 2 milionów 300 tys. zł. 


Oskarżony wyjaśnia, że w porozu- 
mieniu i za zgodą ks, biskupa Kacz- 
marka 'akt notarialny został sfałszo- 
wany dla zmniejszenia podatków. 
Jak wynika z dalszych pytań, przy 
regulowaniu zaległego wymiaru „po- 
datkowego od wydawnictwa „Ambo- 
na Współczesna” ks. Peszko wręczył 
odnośnemu urzędnikowi jako  „po- 
parcie“ starań o uniknięcie grzywny 
za zaległe podatki łapówkę, którą 
oskarżony określa jako „upominek“. 
Oskarżony wyjaśnia dalej, że abo- 
nament czasopisma ,„„Ambona Współ- 
czesna'* opłacany był przez odbior- 
ców — księży amerykańskich nylo- 
nami, których większą ilość znalezio- 
no w czasie rewizji w mieszkaniu 
osk. Widłaka. 

W dalszym ciągu rozprawy składa 
zeznania siostra zakonna osk. Wa- 
leria Niklewska, która całkowicie 
przyznaje się do popełnienia prze- 
stępstw zarzucanych jej w akcie o- 
skarżenia. Wyjaśnia ona, że od koń- 
ca 1947 r. do połowy 1950 r. prze- 
kazywała z polecenia biskupa Kacz- 
marka materiały wywiadowcze do 
ośrodka informacyinego ambasady 
USA do War Relief Service i Rady 
Polonii Amerykeńskiej. 

„Niektóre materiały — zeznaje 
oskarżona — otrzymywałam bezpo- 
średnio od ks. biskupa, inne dorę- 
czali mi księża — ks. kanonik Da- 


_nilewicz i ks. dr Dabrowski, najczę- 


ściej w pokoju jadalnym, względnie 
w biurze administracji w gmachu 
Roma“. 

«„Materiały powyższe przekazywa- 
łam do ośrodków amerykańskich 
osobiście, względnie za  pośrednic- 
twem siostry Ermny — Stanisławy 
Jędryczko i ks. Kolbucha, prowincja- 
ła zakonu Saletynów. 

-Po raz pierwszy otrzymałam pa- 
kiet z materiałami od ks. biskupa w 
okresie zimy 1947-1948 roku. w na- 
stępujących okolicznoścach: w gma- 
chu Roma w pokoju iadalnym ks. bi- 
skup zwrócił się z pvtaniem. czy za- 
łatwiłabym mu newna <nrowe w am- 
basadzie amervkańcwiaj, Pę wvra- 
żeniu przeze mnie 7madv ks. bis- 
kup podał mi adres ośrodka infor- 
macyjnego ambasady USA i wręczył 
dużą żółtą kopertę zapieczętowaną, 


złożyli zeznania oskarżeni Widłak, 


objaśniając, że są to ważne doku- 
menty dla ks. Wojasa, jego byłego 
kapelana, studiującego w Ameryce. 

Podobny pakiet otrzymałam jesie- 
nią 1948 r. też od ks. biskupa.i prze- 
xazałam go do ośrodka. 

W międzyczasie wręczyli mi pakie- 
ty z materiałami w lutym 1948 r. ks. 
kanonik Danilewicz i w marcu tegoż 
woku ks. dr Dąbrowski, mniej więcej 
z tymi słowami: ksiądz biskup po- 
wiedział, że siostra już wie, co z tym 
zrobić, ? 

W 1949 r. dwukrotnie wręczył mi 
latem i jesienią pakiety z materiała- 
mi ks. Dąbrowski. Przekazałam je 
do ośrodka informacyjnego ambasa- 
dy USA za pośrednictwem ks. Kol- 
bucha. 


Ogółem pośredniczyłam sześć razy 
w przekazywaniu materiałów do tej 
instytucji. 

Oprócz ośrodka informacyjnego 
ambasady. USA przekazywałam rów- 
nież materiały wywiedowcze przed- 
stawicielowi War Relief Service — 
Szudy'emu. 


W lecie 1949 r. przekazując list od 
ks. biskupa sekretarce War Relief 
Service, otrzymałam równocześnie 
od niej przesyłkę dla ks. biskupa w 
formie listu. Pod koniec 1949 r. dała 
mi dolary z poleceniem doręczenia 
ich ks. biskupowi. 

Również otrzymałam przy likwida- 
cji tej instytucji, znaczy War Relief 
Service, w lutym lub w marcu 1950 
r. pakiet dla kurii kieleckiej. Dorę- 
czyłam go ks. kanonikowi Danilewi- 
czowi'*, 


„W Radzie Polonii Amerykańskiej 
byłam pięciokrotnie. W pierwszej 
połowie 1948 roku . otrzymałam od 
księdza biskupa list quasi prywatny 
oraz dwukrotnie materiały wywia- 
dowcze, które doręczyłam Henrykowi 
Osińskiemu. Latem 1949 roku prze- 
kazałam pracowniczce Rady Polonii 


Amerykańskiej — list od sióstr Na-|. 


zaretanek z Kielc. W pierwszej po- 
łowie 1950 roku wręczył mi ks. ka- 
nonik Danilewicz materiały, ' które 
oddałam w sekretariacie Rady Polo= 
nii Amerykańskiej. 

Załatwiałam też sprawę spotkań 
ks. biskupa z przedstawicielami Ra- 
dy Polonii Amerykańskiej jak panem 
Szudy, Osińskim i innymi. Oprócz 
tego umawiałam telefonicznie spotka 
nia między ks. biskupem, ks. dr Dą- 
browskim, ks. kanonikiem Danilewi- 
czem i panem Chromeckim Tadeu- 
szem oraz pośredniczyłam w przeka- 
zywaniu korenspondencji pomiędzy 
nimi. Również na prośbę ks. biskupa 
i księży wymieniłam nielegalnie w 
okresie od drugiej połowy 1947 roku 
do wiosny 1950 roku kilkaset dola- 
rów oraz zakupiłam dla ks. kanoni- 
ka Danilewicza dolary za sumę mi- 
liona złotych w starej walucie. 


Kończąc swoje zeznania, chciała- 
bym powiedzieć jeszcze, że ja zrozu- 
miałam i uznaję swoją winę wobec 
Polski Ludowej. Spełniając zlecone 
mi przez j. e. księdza biskupa 
zadania, uważałam, że robię to dla 
wiary. Teraz wiem, że moją działal- 
ność nie miała nic wspólnego z wia- 
rą, była działalnością polityczną. 

Niech mnie choć w części tłuma- 
czy to, że do zgromadzenia zakonne- 
go wstąpiłam bardzo młodo. Nie in- 
teresował mnie świat i jego sprawy. 
Wychowanie zakonne, czytanie ksią- 
żek ascetycznych i wyłącznie o tre- 
ści religijnej wyrobiło we mnie zgod- 
nie ze ślubami bezwzględne posłu- 
szeństwo wobec przełożonych. Przez 
długi szereg lat mojego pobytu w 
zgromadzeniu nie czytywałam gazet 
ani książek świeckich, nie mogłam 
wyrobić sobie krytycznego esądu po- 
litycznego. I chociaż zgromadzenie 
nasze jest zgromadzeniem czynnym, 
to jednak obowiązuje nas w każdej 
pracy izolacja zewnętrzna od wpły- 
wów osób świeckich. .Na wyższe ka- 
tolickie studium społeczne w Pozna- 
niu zostałam wysłana z woli moich 
przełożonych. Na studium kształco- 
no mnie jednostronnie, a jako jedy- 
nie słuszne rozwiązanie kwestii spo- 
łecznych podawano realizację “myśli 
papieży Leona XIII i Piusa XI wy- 
rażonych w encyklikach Rerum No- 
varum i Quadragesimo Anńo. W cza- 
sie mejspracy w Romie stykałam się 
prawie wyłącznie z osobami duchow- 
nymi, co wpływało w dalszym ciągu 
na jednokierunkowość moich zapa- 
trywań. Polecenia ks. biskupa były 
dla mnie równoznaczne z rozkazem. 
Wychowana w poszanowaniu auto- 
rytetów kościelnych, nie potrafiłam 
odmówić. ; 

Najstraszniejsza dla mnie jako 
Polki, która kocha swój naród i czu- 
je się z nim związana, jest myśl, że 
występowałam przeciwko niemu, że 


przekazując materiały wywiadowcze 
do ośrodków amerykąńskich, nie słu- 
żyłam sprawie dobrej, uczciwej. 
Zdaję sobie sprawę, że były one po- 
trzebne nie dla celów pokojowych, 
ale dla wojny, której nie chce naród 
polski i której ja też nie chcę. Boli 
mnie to tym bardziej, że jako Pomo- 
rzanka, wzrastając w tradycji walk 
o polskość Pomorza, sama tej polsko- 
ści broniłam, teraz znalazłam się po 
stronie tych, którzy popierają rewi- 
zjonizm niemiecki. Żałuję, że swoją 
działalnością wyrządziłam szkodę 
Państwu: Polskiemu, zawiniłam wo- 
bec całego narodu, wobec wierzą- 
cych i wobec swego zgromadzenia". 

Odpowiadając na pytania proku- 
ratora, osk. Niklewska wyjaśnia, że 
w okresie okupacji pracowała w Ro- 
mie, w RGO i w Caritasie jako bu- 
chalterka. W tym czasie prowadziła 
ona punkt finansowy AK i współpra- 
cowała z Przybyszewskim pseudonim 
„Józio* oraz z pewnym panem o 
pseudonimie „Kowalik“. „Józio“, 
kierownik oskarżonej, należał do u- 
grupowania prawicowego. Po wy- 
zwoleniu osk. Niklewska przyjechała 
do Romy w połowie maja 1947 roku. 
Wkrótce po tym zetknęła się z osk. 
Kaczmarkiem. Pierwsze polecenie o- 
trzymała od niego mniej więcej w 
pół roku później. : 

Prok.: W jakiej formie siostra or- 
ganizowała kontakty ks. biskupa 
i innych księży, m. in. z Chromec- 
kim? 

Osk.: Od razu przedstawiałam się 
jako „Nowogrodzka“, dając do zro- 
zumienia, że chodzi o gmach Romy. 
To było umówione z panem Chro- 
meckim — mówiłam, że przyjechał 
gość z Kielc względnie szef z Kielc. 

Prok.: Dlaczego siostra nie używa- 
ła zwykłego wyrażenia: przyjechał 
ks. Kaczmarek? 

Osk.: Chodziło o zachowanie ta- 
jemnicy. 

Prok.: A te polecenia załatwiania 
spraw świeckich siostra otrzymywa- 
ła od swych przełożonych, którzy 
mówili o potrzebie izolacji zewnętrz- 
nej? 

Osk.: Niestety tak. . 


Kończąc swoje zeznania oskarżona 
oświadcza: „Zdawałam sobie sprawę, 
że są to rzeczy nielegalne, rzeczy 
podlegające tajemnicy. Sam charak- 
ter instytucji, do których zanosiłam 
i przekazywałam te: materiały — 
mówi sam za siebie', 


Sąd przystępuje z kolei do przesłu- 
chania oskarżonego ks. Jana Dani- 
lewicza, byłego skarbnika kurii kie- 
leckiej, współorganizatora antypań- 
stwowego i antyludowego ośrodka i 
jednego z najbliższych współpracow- 
ników osk. Kaczmarka. 

Osk. Danilewicz do winy przyzna- 
je się i na wstępie swych wyjaśnień 
charakteryzuje sądowi wpływy, jakie 
oddziaływując na niego sprowadziły 
go na drogę przestępstw. Stwierdza- 
jąc, iż na kształtowanie się jego po- 
glądów oddziałało wychowanie w u- 
stroju kapitalistycznym, podkreśla, 
że ugruńtował następnie swe poglą- 
dy, obserwując jako duchowny silne 
związanie się Kościoła z tym ustro- 
jem, poważne wpływy hierarchii ko- 
ścielnej wśród ówczesnych kół rzą- 
dżących oraz poważny majątek — 
zwłaszcza dobra ziemskie — jakie 
Kościół wtedy posiadał. 

Wrogi stosunek do Państwa Ludo- 
wego tłumaczy oskarżony wpływem 
Watykanu, który, jak zaznacze, zde- 
cydowanie występował przeciwko 
ustrojowi socjalistycznemu. , M. in. 
wykładnią stanowiska Watykanu 
wobec Polski Ludowej była dla o- 
skarżonego — jak zeznaje — wypo- 
wiedź kardynała Hlonda, którą sły- 
szał na pogrzebie biskupa Bukraby 
w Łodzi. Kardynał Hlond zapytany 
wówcząs przez jednego z obecnych 
tam księży — „czy mogą księża 
współpracować z obecnymi władza- 
mi“ odpowiedział — jak wyjaśnia 
osk. Danilewicz — że „współpraca 
ideologiczna i polityczna jest wyklu- 
czona, zaś współpraca gospodarcza 
jest problematyczna”. 

Oskarżony dodaje również, że na 
postępowanie jego wywarło znaczny 
wpływ oddziaływanie zwierzchnika 
biskupa Kaczmarka. „W tej atmo- 
sferze — mówi oskarżony — wytwo- 
rzył się uporczywy iakiś dawny spo- 
sób myślenia — jakiś nałóg myśli, 
który przeszkadzał w zrozumieniu 
nowej rzeczywistości.“ 

Oskarżony Danilewicz podkreśla, 
że „zdaje sobie obecnie jasno spra- 
wę, że działalność jego była sprzecz- 
na z interesami narodu i interesami 
Kościoła“. „Można było i należało 
— mówi on — pracę swoją kapłań- 
ską realizować na płaszczyźnie po- 
rozumienia zawartego między Rzą- 
dem Polski Ludowej a Episkopatem.* 


(Dalszy ciąg zeznań oskarżonych 
zamieścimy w numerze jutrzejszym). 
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Naród niemiecki nie dopuści 


do powtórzenia się 1953 roku 
Przemówienie 0. Grotewohla na wiecu w Berlinie 


ERLIN Dnia 13 bm. odbył się w Berlinie na placu im. Thael- 
hmas A= lo mieszkańców wszystkich sektorów Berlina, poświę- 
cony międzynarodowemu dniowi walki z faszyzmem i wojną. W wiecu 
wzięło udział przeszło 75 tysięcy mieszkańców stolicy Niemiec oraz licz- 
ne delegacje zagraniczne, przybyłe do Berlina, 7 


Uczestnicy wiecu burzą oklasków; Niemiec na "pokojowej i demokra- 
powitali Ukażanie się na trybunie | tycznej podstawie i mają zapobiec 
premiera Niemieckiej Republiki De-| zawarciu traktatu pokojowego `z 
mokratycznej Otto bodo Niemcami. r 
członków rządu NRD, przedstawicie-| Przed narodem niemieckim stoi 
li Izby Ludowej NRD, partii demo- więc zadanie pokrzyżowania planów 
kratycznych i organizacji masowych | agresywnych sił, przywrócenia*swej 
oraz reprezentantów międzynarodo- jedności narodowej, przekształcenia 
wego ruchu walki z faszyzmem i| Niemiec w państwo pokojowe i de- 
wojną. mokratyczne, albowiem jedynie po- 

Z ogromną uwagą wysłuchali ze-| kojowy rozwój Niemiec może przy- 
brani przemówienia Otto Grote- | nieść jedność, wolność, niezawisłość 
wohla, przerywając je często okla- | ; ogrodzenie narodowe. 


skami i okrzykami aprobaty. t : r. 
Otto Grotewohl przypomniał o milio- Nawiązując do bredni Adenauera o 
rzy oddali Życie w walce przeciwko | wyzwoleniu" przy użyciu Sily Nie- 
faszyzmowi, wojnie i uciskowi impe- | mieckiej Republiki Demokratycznej 
ja pc zk | a onraz i jego th o U 
mężnej w. antyfaszystów niemiec- | polskich terytoriów w „niemiecko- 
niemieckiego, Ernestem "Thaclmannem | polskie kondominium“, na, wzór hi- 
tlerowskiej „generalnej gubernii“ — 

Otto Grotewohl stwierdził, że te 
wypowiedzi Adenauera ujawniają 


na czele. 

Następnie Otto Grotewohl pod- 
jego cele w ‘dziedzinie polityki za- 
granicznej. Granicę pokoju na O- 


kreślił siłę i potęgę obozu pokoju, na 

zd którego stoi Związek Radziec- 
drze i Nysie pragnie on uczynić 
przedmiotem konfliktu. Takie oto są 


cele imperialistów amerykańskich i 
niemieckich, którzy chcieliby w dro- 
dze interwencji wojskowej przyłą” 
czyć przemocą Niemiecką Republikę 
Demokratyczną do Niemiec zachod- 
nich i w wyniku agresywnej napaści 
na kraje demokracji ludowej i po 
przywróceniu w tych krajach reak- 
cyjnych rządów kapitalistycznych — 
narzucić im protektorat niemiecki. 


Premier Grotewohl zapewnił wszyst= 
kich uczestników wiecu, że w Niem= 
czech nie powtórzy się już rok 1933, 
albowiem istnieje dziś Niemiecka Re- 
publika Demokratyczna, która jest 0- 
środkiem wszystkich, świadomych od= 
powiedżialności narodowej sił niemiec 
kich i ostoją walki o nowe, demokra- 
tyczne, miłujące pokój i. niezależne 
Niemcy. Rok 1933 nie powtórzy się 
w Niemczech, poniewaź nie są one 
osamotnione, -- po stronie ich znaj- 
dują się potężni i wielcy przyjaciele t 
sąsiedzi. 


Wspomniawszy następnie o.stra- 
tach, jakie poniósł Zsviązek Radziec- 
ki, narody krajów europejskich i 
sam naród niemiecki wskutek agre- 
sji faszystowskiej, Otto Grotewohl 
kontynuował: 

Naród niemiecki nie zaleczył jeszcze 
skutków wojny hitlerowskiej, a fa- 
szyzm w Niemczech zachodnich rozpo- 
czyna znowu swe zbrodnicze dzieło. 
Bońskie państwo separatystyczne 0- 
twarcie i zuchwale dąży do odbudowy 
m pat 0 1 odwetowych sił impe- 
rializmu niemieckiego. 

Wszystko to — podkreślił premier 
Grotewohl — odbywa się pod dymną 
zasłoną oklepanych oszczerstw anty- 
radzieckich i pogromowo-odwetowych 
ataków na Związek Radziecki, Nie- 
miecką Republikę Demokratyczną i 
na ich sąsiadów — kraje demokracji 
ludowej. 


Adenauer, ten niemiecki kanclerz 
imperialistów amerykańskich, podjął 
się zadania wciągnięcia Niemiec za- 
chodnich do tzw. „europejskiej 
wspólnoty obronnej* i do agresyw- 
nego bloku  północno-atlantyckiego. 
Układy z Bonn i Paryża, sojusz woj- 
skowy między imperialistami nie- 
mieckimi i amerykańskimi — mają 
stać się przeszkodą w zjednoczeniu 


Otwarcie 
VIII sesji ONZ 


(Dokończenie ze str. 1) 

NOWY JORK (PAP). VIII Sesję 

Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych stworzył przewodni- 
czący VII sesji delegat Kanady Le- 
ster Pearson. Zaproponował on wy- 
branie komisji mandatowej w nastę- 
pującym składzie: Stany Zjednoczo- 
ne, Związek Radziecki, Anglia, No- 
wa Zelandia, Indonezja, Islandia, 
Peru, Syria i Kuba. Skład komisji 
został jednomyślnie  aprobowany 
przez zgromadzenie. 

Przed wyborem przewodniczącego 
VIII sesji zabrał głos szef delegacji ra- 
dzieckiej A. Wyszyński. Wysunął on 
propozycje, aby przedstawiciele Chiń- 
skiej Republiki Ludowej zajęli w 
Zgromadzeniu Ogólnym i w innych or- 


Następnie premier NRD omówił 
znaczenie noty rządu radzieckiego z 
15 sierpnia i wyników rokowań ra- 
dziecko-niemieckich w Moskwie. 
Podkreślił on, że konstruktywne pro- 
pozycje rządu radzieckiego stanowią 
jedyną drogę do pokojowego roz- 
wiązania problemu niemieckiego, do 
ponownego zjednoczenia Niemiec i 
zachowania pokoju w Europie, 


Rząd Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej — oświadczył Otto Grote- 
wohl — będzie nieugięcie kontynuował 
politykę osiągnięcia porozumienia mig- 
dzy Niemcami, albowiem jest przeko- 
nany, że porozumienie takie jest naj- 
ważniejszą przesłanką  zjednoczenią 
Niemiec i utrwalenia pokoju. 


[Z UKOSO:] 


Emerytury i... penieylina 


Niezadługo być może posłyszymy 


h NZ należne im miejsce. Wi i 
minister Wyszyński podkreślił, że pró. | 2 aptekach francuskich taki dialog. 


by rozstrzygnięcia szeregu problemów, 
jak np. problemu koreańskiego bez 
udziału przedstawicieli Chińskiej Re- 
publiki Ludowej nie dają w praktyce 
pozytywnych wyników. Najwyższy 
czas — oświadczył przewodniczący de- 
legacji radzieckiej — aby położyć kres 
nienormalnej sytuacji, która jest wy- 
raźnym pogwałceniem przepisów kar- 


— Proszę.o penicylinę. 


— A czy jest pan pracownikiem 
państwowym, uprawnionym do eme- 
rytury? ` 


— Tak jest... 


ty NZ. 


Przedstawiciel USA Dulles wy- 
stąpił z wnioskiem, aby Zgromadze- 
nie Ogólne nie omawiało w bieżą- 


cym roku sprawy reprezentacji 
Chińskiej Republiki Ludowej w 
ONZ. 


Delegaci Polski, Ukraińskiej SRR, 
Czechosłowacji i Białoruskiej SRR 
poparli propozycje delegacji radziec- 
kiej, a przedstawiciel Anglii poparł 


wniosek Dullesa. 

Delegat Ukraińskiej SRR Baranowski 
podkreślił, że Stany Zjednoczone ma- 
newrują w dalszym ciągu, aby utrzy- 
mać w bezprawny sposób delegatów 
kliki kuomintangowskiej na miejscu 
Chin w ONZ wyłącznie w tym celu, 
aby uniemożliwić pokojowe uregulowa- 
nie spornych kwestii, które doprowa- 
dziłoby do osłabienia napięcia w sy- 
tuacji międzynarodowej. 


Wiceminister Wyszyński, * zabiera- 
jąc powtórnie głos, stwierdził, że 
min. Dulles dąży do odroczenia w 
nieskończoność rozstrzygnięcia spra- 
wy _przedstawicielstwa Chińskiej 
Republiki Ludowej w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. 

Czterdziestoma czterema głosami 
przeciwko dziesięciu przy dwóch 
delegatach wstrzymujących się od 
głosu Zgromadzenie uchwaliło wnio- 
sek delegacji amerykańskiej. 

Następnie odbyły się wybory prze- 
wodniczącego VIII sesji Zgroma- 
dzenia Ogólnego NZ.  Przewodni- 
czącą VIII sesji wybrana została 
przedstawicielka Indii — Widżaja 
Lakszmi Pandit Nehru. 


— W takim razie penicyliny wy= 
dać nie możemy. 


Nie ma w tym wiele przesady. W 
tym samym okresie — gdy lekarze 
radzieccy walczą o przedłużenie ży- 
cia ludzkiego i dr. Lepieszyńska pro= 
wadzi swe sukcesem uwieńczone eks- 
perymenty — we Francji uważa się 
długowieczność (nb. długowieczność 
pracowników państwowych) za klęskę 
społeczną. Bo oznacza to zwiększenie 
liczby emerytów i obciążenie skarbu 
państwa. 


Edward Faure wołał z rozpaczą, 
że w roku 1901 na 1000 Francuzów, 
tylko 123 przekraczało 60 rok życia, 
a dziś aż 162. A wszystkiemu winna... 
penicylina, która szybko leczy choro- 
by i przedłuża życie ludzkie. Stwier- 
dził to najoficjalniej „dobrotliwy” 
fabrykant — premier Józef Laniel, 
powołując się na Jules Mocha, że „w 
wieku penicyliny nie można uznawać 
tej samej granicy wieku dla emery- 
tów co dawniej". Jeżeli dłużej żyją 
— niech dłużej pracują. Wprawdzie 
oficjalne statystyki mówią, że na 100 
listonoszów francuskich tylko 7 do- 
czekuje się wieku emervtury, ale t 
tych siedmiu jest jeszcze za dużo... 
A więc — precz z penicyliną! Jedno 
z dwojga — albo zakazać pracowni- 
kom państwowym używania penicy= 
liny, albo podwyższyć granicę wieku 
dla przejścia na emeryturę. Laniel — 
najchętniej —  zastosowałby obie 
ewentualności. (g2) 
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Drzwi na ruiny 


Drzwi mają 
swoje przeznacze- 
nie. Najczęściej 
oddzielają od sie- 
bie mieszkania, 
pokoje, korytarze 
od izb mieszkal-. 
nych itp. W Byd- 
goszczy jednak 
> przekonać się mô- 
żna o tym, że 
drzewi oddzielają 
również ulicę od... 


ruin. "Pr 

Kilka miesięcy temu dokonano 
rozbiórki walącego się domu na rogu 
ulic Długiej i Pod Blankami. Po roz- 
biórce tej pozostało jeszcze do dziś 
dnia sporo gruzu, i, jak na ironię, 
tuż przy chodniku... drzwi. 

Jakie ich przeznaczenie — trudno 
doprawdy się domyśleć. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że szpecą ulicę. 
Usunięcie ich nie przysporzy chyba 
poważniejszych trudności. (T) 


Dobre dla g'mnastyków 


„Jeżeli ktoś ma. 

(M e zamiar przecho- 
= dzić ul. Pomorską 
na odcinku od ul. 
Śniadeckich do 
Chrobrego — po- 
winien przedtem 
nauczyć się gim- 
nastyki“ — oto 
jaki projekt sta- 
wia ob. M. W. w liście do redakcji. 
Dlaczego? Bo w chodniku jest 
pełno dziur, które powstały po wy- 
jęciu płyt. Po ostatnich deszczach 
dziury są pełne wody. Ponieważ w 


-tym miejscu teren ma podłoże gli= 


niaste w dziurach jest pełno lepkie- 
go błota. 

Dziur w chodnikach nie widzi Wy- 
dział Gospodarki Komunalnej ani 
komitet blokowy tego rejonu i nie 
starają się żmienić tego stańu. 

W dodatku, niektóre płyty grani- 
towe są tak pochylone, że nie trud- 
no o poślizgnięcie się i złamanie no- 
gi — szczególnie o zmroku. (w) 


SEKCJA ŻEGLARSTWA 
TURYSTYCZNEGO 


POWSTAŁA PRZY PTTK 


Przy OKTW — PTTK w Bydgoszczy 
zawiązała się Sekcja Żeglarstwa Tury- 


stycznego, która w programie swym 
przewiduje szkolenie w zakresie stopnia 
żeglarza. 

Infromacji udziela oraz zgłoszenia 
przyjmuje Okręgowa Komisja Turystyki 
Wodnej — PTTK przy ul. Dworcowej 14 
w każdy poniedziałek i czwartek w go- 
dzinach od 18.00—19.00. 


ZGRZ FREE 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Cienie pracy bydgoskiego MPK 4 


Szybkość tramwajów 
w śródmieściu musi być zwiększona 


/ 


TWARCIE 4 no- 
wych linii tram- 
wajowych w Byd- 
goszczy  usprawniło 
w znacznej mierze 
połączenie z przed- 
mieściami nad Brdą. 
Natomiast w  dal- 
szym ciągu słyszy- 
my słuszne narzekania pasażerów na 
kursowanie tramwajów w śródmieściu. 
Sądzimy, iż sprawa ta wymaga radykal. 
nych kroków ze strony Komisji Komu- 
nikacyjnej MRN i Prezydium MRN. 
Skargi pasażerów warszawskich, pa: 
znańskich czy łódzkich na swoje Miej- 
skie Przedsiębiorstwa Komunikacyjne — 
w chwili gdy patrzymy na stosunki byd= 
goskie — wydają się nam niesprawiedli* 
we. W innych miastach nie ma takich 
przerw w komunikacji jakie zdarzają się 
w naszym | nie ma tak wolno kursują= 
cych wozów. Istnieją niewątpliwie pew= 
ne trudności obiektywne, które rozumie- 
my, lecz często nasuwa się wniosek, że 
MPK nie wyzyskało wszystkich możli= 
wości usprawnienia komunikacji. Nasze 
postulaty sprowadzają się do : 


% zwiekszenie przelotowości torów 
% unowocześnienie taboru tramwa- 
jowego, 
% zmniejszenia ilości przystanków 
tramwajowych w śródmieściu, 
W KAŻNYM mieście na trasie, gdzie 
znajduje się zwrotnica rozrządcza, taka 


ak przed Klaryskami dla linii „1%, „2* 
„5%, nie ma przystanku przymusowe= 


‘go — jak w Bydgoszczy, gdzie dopiero 


ktoś z obsługi tramwaju lub pasażerów 
wyskakuje z „wajchą*, żeby przełożyć 
zwrotnicę, by tramwaj mógł pojechać 
jeszcże pare metrów do przystanku. Po 
„prostu w takim miejscu stoi funkcjona- 
riusz MPK — zwrotniczy, którego o0bo- 
wiązkiem jest czuwanie nad właściwym 
układem zwrótnicy. Dlaczego w innych 
szanujących się przedsiębiorstwach ko 
munikacyjnych tak jest a w Bydgoszczy 
nie? Dzięki takim drobr'm postójom 
wozy kursują z szybkość! iście ślima- 
czą, 

Na marginesie zwrotnicy przy Klarv= 
skach pragniemy zwrócić MPK nwage, 
że niedopuszczalną rzeczą jest, ażeby po= 
ciągi tramwajowe stawały na zakręcie, 


tamując ruch przechodniów, zamiast 
podjechać bliżej poczty. Zapytujemy też, 
gons i kiedy istniała w tym punkcie tā- 
liczka oznaczająca przystanek „2* | „5* 
bo sądząc z dotychczasowej praktyki 
jest przystanek... zwyczajowy. 
Tramwaje na odcinku od ul. Warmiń 
skiego do Sienkiewicza (na Dworcowej) 
ńie mogą rozwinąć szybkości z powodu 
wmontowanych starych, zbednych zwrot- 
nie. Ta sama historia powtarza się na 
ul. Świerczewskiego (na wysokości 
Chwytowa) i ul, Jana Kazimierza (zbed= 
na już zwrotnica i skrzyżowanie daw. 


niejszej „2*). 
SA ZE wszystkich tras  śŚróde 
miejskich jest to, że każda ż nich 
posiada dłuższe bądź krótsze (a raczej 
dłuższe!) odcinki jednotorowe. Należa« 
łoby pomyśleć o położeniu dwóch to» 
rów na ul, Wojska Polskiego I o posze- 
rzeńiu tej ulicy, jeśli ruch przez stare 
miasto ma zostać utrzymany. Zawczasu 
powinno MPK podjąć starania o ułoże. 
nie drugiego toru „3“ od placu Zjedno- 
czenia do ul. Olszewskiego przeż Brdę. 
Bydgoskie MPK za mało uwagi zwra« 
ca na sygnalizację ruchu i sygnaliżację 
zabezpieczającą. Założona, wskutek na- 
szych interwencji, sygnalizacja na öd- 
cinku od ul. Długiej do Świerczewskie.- 
go okazała się użyteczna lecz posiada 
dużą wadę — brak samoczynności. Za- 
miast otwierać tor dla wszystkich jadą- 
cych w jednym kierunku pociągów — 
tylko go blokuje, Tramwaj, który przy- 


Na wokandzie sądowej 


jechał w minutę po zniknięciu „poprzed- 
nika“ za zakrętem musi czekać 5—15 mi. 
nut, Tymczasem sygnalizacja automa- 
tyczna, taka jak przy ul. Chodkiewicza, 
zwiększyłaby przelotówość toru do ma- 
ksimum. 

FATALNY „korek“ istnieje od dłuż= 

szego u na ul. Świerczewskiego 
(pomiędzy Grunwaldzką i Olszewskiego), 
EZ prawie codziennie odbywa się co- 
anie  „spotykających się“ pociągów 
tramwajowych. I motorniczowie i pasa- 
żerowie wyrzekają na tę zwłokę, a prze» 
cież sygnalizacja automatyczna, zapropo= 
nowanego wyżej typu, również i tu 
przyczyniłaby się do likwidacji przy- 
stanków przymusowych 1  oszczędziła 
bydgoszczanom nerwów. Dziwimy się, że 
nikt w Warsztatach MPK, które posia- 
dają wielu cenionych raejonalizatorów, 
nie wpadł na ten prosty pomysł! 

Przed Dworcem Głównym istnieje trój- 
kąt torów, który ma zastąpić pętlę, Ale 
nie może jej zastąpić przy obecnej ilości 
wozów | linii. Cofające się tramwaje ta- 
mują ruch na ciasnym  placyku przed 
dworcem. Istnieje konieczność urządze- 
nia pęt. Ulleami Warszawską | Lubel= 
ską bądź też przed samym dworcem, 
gdzie powinna zostać ukończona wresz- 
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YGNALIZACJA ostrzegawcza nie 

istnieje wcale na terenie Bydgosz- 
czy. A jest niezbędna! Należałoby przy 
sieci napowietrznej zainstalować auto- 
maty włączające czerwone światła ostrze= 
gające pojazdy na ul. Dworcowej przed 
skrzyżowaniami z ulicami Warmińskie- 
go, Sienkiewicza 1 Janka Krasickiego, 
Matejki oraz Król. Jadwigi i Śniadec- 
kich. Koszt niewielki a znaczne zwięk- 
szenie bezpieczeństwa ruchu oraz szyb= 
kości tramwajów, które nie poirzeb"ją 
spodziewać się zderzenia. Instalacje te- 
go typu stosowane są skutecznie w in- 
nych miastach (np. w Gdańsku-Wrzesz- 
czu), nie widzimy powodu do ignorowa- 
nia tego typu urządzeń przez nasze MPK. 


RZEDMIOTEM rozważań Komisji 

Komunikacyjnej MRN powinna stać 
się również sprawa ul. Poznańskiej, któ- 
ra jest ważną arterią ale na której nie 
mieszczą się samochody i tramwaj. Na 
domiar złego zakaz postoju pojazdów 
mechanicznych | wozów na odcinku od 
wWełnianego Rynku do ul. Świerczew- 
skiego nie zawsze jest respektowany. 
Ułożenie dwóch torów ułatwiłoby ruch 
tramwajowy i kolowy, gdyż w chwili o- 
becnej o tramwaj jadący środkiem wą 
skiej jezdni ocierają się i pojazdy z le- 
wej i pojazdy z prawej strony. 

W perspektywicznym planie rozwoju 
miasta trzeba pomyśleć o przebiciu ją- 
kiejś nowej arterii komunikacyjnej w 
kierunku na Późnań bądź ustanowieniu 


cie, trwająca od lat, budowa biurowca j jednego kierunku ruchu na tym odcin- 


WRN i urządzony parking dla samocho- 
dów bądź większy skwer. 


ku Poznańskiej 1 
przez Brdę. (ż-fa) 


przerzaiceniu ruchu 


Wystawa psów rasowych 


Staraniem Związku Kynologiczne- 
go, Rady Oddziałowej w Bydgoszczy, 
zostanie zorganizowana w niedzielę 
20 bm. I Pomorska Wystawa Psów 
Rasowych przy ul. Krasińskiego 7 
(boisko szkolne). 


Celem wystawy jest zarówno Toz- 
bowszechnienie psa rasowego, wier- 
nego przyjaciela naszych dzieci, prze 
woódnika ociemniałvch. obrońcy ra= 
szego mienia społecznego. pasterza 
trzód, dzielnego pomocnika w służ- 
bie łączności sanitarnej, milicyjnej, 
kolejowej, morskiej czy granicznej, 
współpracownika myśliwych itd. jak 
i przegląd materiału hodowlanego. 


Pogłowie psa rasowego po wojnie 


Komunikat 
Kom. Obchodu Tygodnia LPZ 


Komitet Obchodu Tvyg>dnia LPZ, dzie- 
cięciolecia WP i powitania powracają- 
cych żołnierzy z obozów letnich podaje 
do wiadomości wszystkim organizacjom 
masowym, zakładom pracy, urzędom, iñ- 
stytucjom, szkołom i społeczeństwu m. 
Bydgósżczy, że Uroczystości związane Z 

witaniem żołńierzy powracających z 
'wiczeń letnich połączone z wręczeniem 
nagród żołnierzom, przodownikom wy= 
szkolenia bojowego i politycznego od- 
będą się w dniu września br, 

w prasie i w Rozgłośni Polskiego Ra= 
dia będzie podana droga przemarszu od- 
działów, miejsce powitania i godzina 

W związku z tym Kom. Obchodu pro- 
si o składanie podarków dla żołnierzy. 
które mają być im wręczone jako na- 
grody — do biura Zarządu Mieiskiego 
LPŻ przy ul. Generalissimusa Stalina 36 
II piętro tel, 29-76 do dnia 25 bm. Tym 
samym zmienia się termin składania poe 
darków dla żołnierzy, podany w piśmie 
do zakładów pracy i okólniku do zarzą- 
dów kół 2 2. 10. br. na 25. 9. 53 r. 


Niepoprawny... 


Na ławie oskarżonych przed Są- 
dem Wojewódzkim w Bydgoszczy 
zasiadł ostatnio Marian Ruszel, któ- 
ry dopuścił się wyrafinowanych o- 
sżustw. działając na szkodę skarbu 
państwa oraz narażając na szwank 


Ma'v felieton 


— Czernina... po bydgosku 


ZAWSZE mnie irytowało, że jeśli się 
już tak nieszczęśliwie złożyło, że 
przyszłam na ten świat, to-czemu | to 
akturat stać musiało w niebardzo podłym 
wprawdzie, ale całkowicie pozbawionym 
ćech charakterystycznych mieście tj. w 
Bydgoszczy. 

Bo Bydgoszcz — to co? Ant to Wielko- 

lska. którą sadowić lubimy gdzieś bli- 

j Poznania, ani też właściwe Pomorze, 
gdyż do Bałtyku równie daleko jak do 
Pożńamua i dla większości mieszkańców 
Bydgoszczy morze jest taką samą egzóty- 
ką, jak i dla nie Pomorzan Jeśli chódźi 
o grupę etniczną, to Bydgoszcz również 
nie ma szczęścia, bo jedni umieszczają ją 
na Kujawach, inni na Krajnie. Nawet co 
do ochodzenia nazwy istnieją różne 
wersje. 

Nie masz więc, ach nie masz w Byd- 
goszczy żadnej właścitwwości regionalnej, 
Któr by się pochwalić można było. 

Ta mnie się przynajmniej zdawało. 
Przysłowie o tym, że nikt nie jest pro- 
rokiem w swoim kraju. że cudze chwali* 
«ie, swego nie znacie. znalazło jednak i 
tu swoje pełne potwierdzenie 

A potwierdzenie to znalazłam czarne 
na białym czyli = w gażecie, więc rū- 
dosną ta nowiną pragnę podzielić się z 
bszystkimł Bydgoszcżanami zarówno 
„krzakami“ (autorhtoni) jak i „ptakami 
(napływowa ludność, gwoli pokrzepienia 
serca i napawanła pierst lokalną, regio- 
nalng czyli stuszną dumą. 


Wykorzystai każdą możlwość. zarobku - bijąc Świnie, 
ustawiaj skórę do punktu Gminnych Spółdziemni 


Otóż w tej właśnie wymienionej gaze- 
cie przeczytałam, że Wojewódzki Zarząd 
Przemysłu Gastronomicznego w Gdańsku. 
wyciągając wnioski z nopotskiej na- 
rady gospodarczej aktywu przemysłu ga- 
stronomicznego, wprowadza w restaura- 


cjach x joy Eiet Pop CHF 
kt raw. Dz u pojaw ę 
w = h tzw. Ganić regionalne, jak 


np. kołduny kresowe, flaki warszawskte, 
półgęski kaszubskie... W tym miejscu 
pierś Wasza może począć nabierać dumy, 
gdyż następują... cynaderki pomorskie i 
"= bydgoska.. czernina! f 

A więc 2 tego słynie Bydgoszcz! Inni o 
tym wiedzą, a myśmy nie wiedzieli! Wi- 
dać z tego. że Bydgoszczanie od datwien 
dawna nie tylko dobrze bili gości (nazwa 
Bydgoszcz pochodzić ma wg wersji jed- 


| nych od „bity gość") ale świnie, kaczki, 


gęsi itp. i potrafili zaprowadzić świetną 
kuchnię, tj. przyrządzać 2 krwi smaczną 
cżerninę, nie wiedząc o tym, że z czasem 
T to będzie jej regionalną właści- 
mio: . 

Przyrządzać umieją także tzw. okrasę 
gesią. smarowaną na chleb, a gdżiethn= 
dziej nieznaną. Tę smaczną okrasę żiemi 
bydgoskiej radzimy tbprowadzić b mam A 
kiedy bary mleczńe zaczną wydawa 
również regionalne — śniaddnta. 

Ale to melotlia przyszłośći No razie — 
niech żyje cżernina bydgoska! Niech roż- 
stawi imię Bydgoszczy na wszystkich 
krańcach Polski! (dryg.) 


opinię iństytucii jaką reprezentował. 

Marian Ruszel był urzędnikiem 
Powiatowej Rady Narodowej w 
Aleksandrowie Kuj. i spełniał funk- 
cję inkasenta. 

Bardzo często Ruszel przebywał w 
terenie. Wymagały tego warunki 
pracy, Ponieważ przez dłuższy okres 
czasu Ruszel uchylał się od złożenia 
sprewozdań że swojej działalności, 
postanowiono przeprowadzić kontro- 
lę. 

Drobiazgowe badanie pokwitowań 
wykazało, że niesumienny inkasent 
przywłaszczył sobie pieniądze pań- 
stwowe, nieodprowadzając ich do 
kasy skarbowej. Ogólna kwota przy- 
właszczonych przez Mariana Ruszla 
pieniędzy wyniosła 4.203.40 złotych. 

O zuchwaistwie w przywiaszcza- 
niu pieniędzy państwowych świadczy 
fakt, iż malwersacji tych dokonał 
Ruszel w niespełna dwa tygodnie po 
objęciu pracy i funkcji w Powiato= 
wej Radzie Narodowej w Aleksan= 
drowie Kujawskim. 

Sąd napiętnował karygodne postę- 
powanie Ruszla, podkreślając, iż do- 
puścił się ón podobnego czynu po 
raż drugi. Świadczy to o złej woli i 
braku jakichkolwiek skupułów. 

wyniku rożprewyv Sąd Woje- 
wódżki w Bydgoszczy skazał Maria= 
na Ruszle na karę trzech lat wiezie= 
ńia i pozbawił go praw honorowych 
i obywatelskich na okres '2 lat. O- 
skarżony Ruszel będzie musiał od- 
pokutować także za poprzednie prze- 
winienie, za które skazany został 
orzez Sąd Powiatowy na bółtora ro- 
ku więzienia. Karę tę ctrzymał za 
kradzież 1.800 zł na szkodę domu 
wypoczynkowego w wód: * 


w Polsce jest w dalszym ciągu jesz- 
cze niewysterczające. 

Wystawa ta ma właśnie m. in. na 
celu propagowanie tych za”adnień 
wśród posiadaczy wartościowych 
okazów | zachęcenie ich do rozpocze- 
cia racjonalnej hodowli. 


Kynologiczna Rada Oddziałowa w 
Bydgoszczy pokaże na wystawie psa 
rasy polskiej — t. zw. polskiego ow- 
czarka nizinnego. który występuje 
licznie w okolicach Bydgoszczy. (bt) 


SPORT SPORT- SPORT 


PORAŻKA PIŁKARZY GWARDII 


W dniu wczorajszym na stadionie let= 
nim Gwardii rozegrany został kolejny 
mecz piłkarski o mistrzostwo II ligi po= 
między prowadzącą w tabeli bydgoską 
Gwardią a warszawskim  Lotnikiem. 
Spotkanie to stojące na dość miernym 
poziomie zakończyło BE niespodziewa- 
nym zwycięstwem Lotnika 1:0 (1:0). 

wynik merzu bvnajmniej nie odzwier- 
ciedla przebiegu gry. Przez cały prawie 
cżas trwania meczu wyraźną (chwilami 
nawet przygniatającą) przewagę posla- 
dali bydgoszczanie. A tylko 'niezarad- 
ności br 77 bydgoskiego „lotnicy* za= 
wdzięczać mogą, że wywieź!i z Bydgosz- 
czy cenne dla siebi 2 punkty. 

Jedyną bramkę, jak się później okaza» 
ło zwycięską, dia Lotnika zdobył w 28 
min. gry pierwsżej połowy praw% łącz= 
nik Zmudżki. 

Zainteresowanie meczem i rozczarowa= 
nie publiczności duże. 

Spotkanie to sędziował słabo Kurek 
z Sosnowca. 


ŻUŻLOWCY UNII LESZNO 
W BYDGOSZCZY 


Jak już pokrótce informowaliśmy, w 
najbliższą niedzielę 20 bm. na stadionie 
letnim Gwardii o godz. 15.30 rozegrany 
zostanie ostatni mecz w ramach finałów 
mistrzostw Polski na żużlu, pomisaey 
pięciokrotnym mistrzem Polski Unią 
Leszno i bydgoską Gwardią. 

Unia mająca jeszcze teoretyczne szan- 
se na zdobycie mistrzostwa Polski 2mo» 
bilizowała na niedzielne spotkanie swój 
najsilniejszy zespół, w którym wystąpią 
m. in. Olejniczak, Glapiak, Kuśnierek, 
Bendke, Krzesiński i inni. W drużynie 
Gwardii natomiast pójadą Bonin, Ranie 
szewski, Spyra, Kurek, Jeżewski i Nas 
zimek. 

występ żużlowców Unii wywołał w 
menep Pomorza zrozumiałe zaintereso= 
wanie, 


GIMNASTYCY ĆWICZĄ 


Sekcja gimnastyczna ZS Włókniarz 
przy kole rtowym BZWR wznowiła 
treningi. Odbywają się one w sali przy 
ul. Generalissimusa Stalina 19 wg nastę= 
pyjacego rozkładu: Kobiety: Piedział 

i i czwartki od 18.30—20.30, Mężczyźni: 
środy i soboty od 18.00—20.00, Dziewczeta: 
wtorki i piątki od 15.00—16.00. Chłopcy: 
wtorki i piatki od 16.00—17.00. 

Zapisy nowych członków przyjmuje 
się na miejscu, 


Na FALEDNIA | 


Pod adresem »Domu Książkie 


„Dzieł Stalina“ wyszło dotych- 
czas 13 tomów. Poszczególne tomy 
znalazły się na półkach  księgar- 
skich pojedyńczo — i pojedyńczo 
je w „Domu Książki“ również na- 
bywaliśmy. 

I otóż jednemu z naszych Czy- 
telników, który zaopatrzył się w 
różnych okresach czasu w 12 to- 
mów „Dzieł Stalina“ — odmówio- 
no (w księgarni „Domu Książki” 
przy ul. Dworcowej) sprzedaży po- 
jedyńczego XIII tomu, natomiast 
zaoferowano kupno kompletu 13- 
tomowego. z 

Poinformowana o tym fakcie Dy- 
rekcja „Domu Książki“ nazwała to 
stanowisko personelu księgarskie- 
go „nieporozumieniem“, które wy- 
jaśni. 

Księgarnia „Domu Książki* przy. 
ul, Dworcowej jednakże w dal- 
szym ciągu stanowczo odmawia 
sprzedaży pojedyńczych tomów, 
powołując się na jakieś zarządze- 
nie w tej sprawie, wydane przez 
dyrekcje „Domu Książki* w maju. 

Jeśli istotnie istnieje takie za- 
rządzenie, to jest ono niesłuszne,'a4 
nawet szkodliwe — a jeśli odmo- 
wa sprzedaży pojedyńczych tomów 
polega na „nieporozumieniu“, to 


należałoby to „nieporozumienie* 
czym pręczej wyjaśnić, (ch) 
Vik. zaj 


Operę Puccin'ego 
ujrzymy 27 września © 
å Jak się dowia= 


j ZZ dujemy, bydgoski 
l + „Orbis“ zamierza 
urządzić 'w Tie- 
dzielę, dnia - 27 


bm. wycieczkę 
pociągiem specjal- 
nym do Poznania, 
AL Wycieczka ta or- 

lu ganizowana jest z 
, okazji Dni Pozna= 

nia, związanych z 
1000-1eciem grodu 
Przemysława, którego początki się= 
gają X wieku. Uczestnicy wycieczki, 
których zgłoszenia przyjmuje już se= 
kcja turystyki „Orbisu* w Bydgosz= 
czy, zwiedzą miasto i jego zabytki 
oraz ujrzą w Operze im. Stanisława 
Moniuszki melodyjną operę „Ma= 
damme Butterfly“. włoskiego kom= 
pozytora G. Pucciniego. (ż=fa) 


x Zebranie Sekcji Żeglarskiej ZS 


Gwardia” a godz. 18 na przystani przy ~ 


Młynach w dniu 17 bm. 


% Zebranie Sekcji Łączności przy Woj, 
Klubie LPZ dziś o godz. 17 przy ul. Reja 
3 Sympatycy — amatorzy sa mile wie 
dziani. ą 


% Uwaga członkowie sekcji sportów 
wodnych LPŹ. Dnia 18 bm. o godz. 18 
plenarne zebranie wszystkich członków 
w Żarządzie Woj. LPŹ przy ul. Dolina % 


Kalendarzyk odbioru złomu 
w Komitetach Blokowych 


Dnia 18 września, Komitety Blokowe od 
nt 1—26—67—79 ulice: Barska. Błotna, 
Konfederacka. Krzemieniecka. Ludwiko- 
wo. Obozowa. Okreżna. Piaski. Saperów, 
Szukalska, Starogardzka, Szamarzewskie= 
go. Średnia, Zakątek, Jednostronna. .Kó= 
lejarska. Kapielowa. Niecała. Olsztyńska, 
Półwiejska. Szyvberska. Zamknięta, Że= 
glarska. Dworcowa od 81 i 102 dą końca. 
Langiewicza, plac Sobieskiego od nr 5 do 
końca i od 10 do końca. Unii Lubelskiej, 
Warszawska od nr 9 dą końca. Zygmunta 
Augusta. Ogrodowa. Racławicka. Rvcer- 
ska. Bocianowo od nr 16 į 19 do końca, 
Żółkiewskiego. Bocianowa od 1 do 17 i od 
2 do 14. Kaszubska. plac Kościuszki. Po- 
morska od 63 1 78 do końca. Świecka. Za” 
ścianek, Chocimska, Kościuszki Świeto= 
iańska. 


CO? GDZIE ? [G1EDY? 


É TEATR 


ZIEMI POMORSKIEJ 


dowie (18—23) 


BYDGOSZCZ 
Czwartek: Magazyn mód 
(4 19.30) skiego 
k Žoiory 


CYR 
Cyrk hr l w Parku Lu- w trodv Bo 


dowym — prżedstawieria niedziele ĝa 10 do 14 W 
ani ooświateczńe nieczvn.- 


rodłieńtie o < 13% w 
niedziele į Śwista g 15.30 
+ 19.30 -Kasv czyańe 30 E 
15. w niedziele Świeta od 
s. 10 Przededrzedaż w 
Orbisie 


SKINA 


Polonia: Sprawa do za- 
'atwienia (17 i 19) 

Orzeł: Skarb (16.45 1 19), 

Gryf: Pustelnia Par-| sodź 20 
neńska I s (16.45 į 19). 


ne 
Wystawa: 
grafice St. 
skiego, 
Centralfie 


' Maja 20 


Mużeum im. Wvczółkow 


stałe 
cie w godż od 10 dò 16 


staw Artystycznych = Pô- 
mór<hi Dam <Śztuki = Al 


Biblioteka Miejska: 
Pracowńia Naukowa pi 
godziennie nd Zodż 10 dójdo udziału w marsżach 


Wypożyczalnia Główna | Pieśni 
Wolność: Pierwszy start |od 2odz  13—198 w śro 


ty zdrady. Na wielkiej we © DYŻURY 
„WYSTAWY 


Dyżur hochy w  todź, 
od 21 do 8: 

Apteka Społeczna nr 19, 
Al 1 Maja 91. tel. 23.61. 

ADteka Społeczna nr 
15, PL Boh. Stalingradu 1. 


12 do 19 w|tel. 19-31, 
Dyzu! lekarzy wetery- 


narvjnych od 14—20 wrześ. 
nia PZLZ, ul Marchiew= 
Pomorze w |Skieso 6. tel nr 19-36 
Brzeczkow= Pomoc lekarska tel 

34-18 od godz 20 do 24. 
Biuro Wv 


EF RADIO 


Czwartek, 17 września 
16.00 Audycja sbortowa 
„Przygotowujemy sie 


todien: 


szlakami zwvciestw. 16.10 
Pawła  Tosti'ego 
16.2$ Bydgoski dziennik ra 


16. 18 i 20). dv ad sodz h dc e 15 diowy. 16.33 Rytm i m 
Bałtyk: Wesołv iarmark Biblioteka lekarska dia. 1650 Audvcja ż eria 
17 i 19) a 40d? 15 de sadz t6 | Głos maia radiowezły” 


Mir: Edward „w. opa- 
inh Sumulant 19 


V rody 


Bagatela: Sprawa do|ieka nieczynna. 
ałatwienia (19.30) teki dzielnicowe od e 1! 
Rozmaitości: Dokumen.| 13 


ai 12 do andy '3'17.15 Audycja 
W dni świateczne bihlio- 17.25 Smetana—Tańce cze. 


dla k=-biet, 


Biblio- | skie, 17.50 Audvcia poetyce 
ką ; Warszawa twoje miąe 


sto”. 


oaasi e 


Y 


e E 


4 
4 


Str. 6 


Stacja selekcyjna wKryn 


Kvia — złoty, purpurowy lub: 
błękitny kielich światła i bar- 
wy. rzucbny gdzieś w ostatnią paste- 
lową zieleń września — pochylił się 
miękko pod dotknięciem  pękatego 
brzuszka i kosmatych łapek. To 
pszczoła — unurzana w  wonnym 
pyłku — wystartowała ciężko do ni- 
skiego lotu. 

Albo — 

Sztywne, szorstkie czupryny wrzo- 
sów rozwichrzone na leśnych pola- 
nach. Wokół spokojny szum sosen 
i delikatny, muzyczny brzęk cier- 
pliwych i wytrwałych pszczelich ro- 
botnic. 

I potem... 

W wielkomiejskim sklepie, za- 
chwycone spojrzenie jasnych, dzie- 
cięcych oczu spoczęło na zgrabnym 
słoiku: „Mamusiu — miód!* 

Więc... 

Wdzięczny i wzruszony człowiek 
orzekł: 

— Dziwne stworzenie. Pracuje 
skrzętnie i mądrze, jak ja. Skoro za- 
tem nie może żyć wieczni niech 
przynajmniej nie zdycha. Niech... 
umiera. 

- No, i umierają odtąd pszczoły „po 
ludzku* Na wojnie, dajmy na to... 
ak. Na prawdziwej, autentycznej 
wojnie, która np. w odwiecznym tra- 
dycyjnym kreju barci i miodu — 
na Pomorzu — zniszczyła doszczęt- 
nie wszystkie niemal pasieki. Socjali- 
styczna gospodarka zaczynać też mu- 
siała od nowa i na tym polu. 
*Ot, przypatrzmy się tej chociażby 
dużej, czerwonej tablicy, na> której 
widnieje biały napis: „Stacja selek- 
cyjnej hodowli pszczół strefy gdań- 
skiej. Trutowisko w Krynicy Mor- 
skiej”. 

Cóż to takiego? 
| W „WESELNYCH“ ULACH... 

Kierownik placówki 
mankiewicz uśmiecha się przyjaźnie, 


.. 


— robota u nas, jak w kuchni — 


mówi. — Cały dzień, od rana doj; 


wieczora.. Hodujemy tutaj młode 
matki i jedną tylko rodzinę pszczelą 
z dużą ilością zarodowych trutni. Jest 
to tzw. pień ojcowski. Selekcja, w 
gruncie rzeczy jest sprawą bardzo 
prostą: „panie'spotykające się z dobo- 
rowymi „panami“ są szczegółowo ba- 
dane pod kątem określenia ich fak- 
tycznej wartości i po zapłodnieniu 
wysyłane do uznanych, wzorowych 
pasiek PGR-owskich, spółdzielczych | 
lub indywidualnych, typowanych 
przez inspektoraty  pszczelnictwa 
przy WRN. Ale sama wysyłka... Ileż | 
to naprawdę żmudnej i wcale nie| 
łatwej pracy... 

Stoimy przed jasnym, zalanym 
słońcem, domkiem. Obok niego, na 


, stoku wzgórza, rozrzucone malowni- 


czo wśród drzew i krzewów błyszczą 
zgrabne, małe jak zabaweczki — 
uliki. „Weselne“ — tak je tu nazy- 
wają, 

— I to już całe trutowisko? | 
= W dodatku, najlepiej położone 
w Europie. Warunkiem nieodzow- 
nym bowiem właściwego spełnienia 
swej roli przez tego typu stację, jest 
jej idealna izolacja. W. promieniu 
5 km co najmniej nie powinny po- 
jawiać się obce trutnie. / Postulat, 


"oczywiście trudny do zrealizowania 


na zwyczajnym lądzie. W naszej 
sytuacji połączony z koniecznością 
usunięcia jakichś trzystu pni, oraz 
z poważnymi stratami w rolnictwie 
(niedostatek zapylaczy), bez gwaran- 
cji kompletnego oczyszczenia terenu 
od niepożądanych gości. A na Mie- 
rzei. pomiędzy morzem a Zalewem, 
zagadnienie wygląda inaczej: zby- 
teczne ule wywozi się na pożytki żu- 
ławskie i jedyna w swoim rodzaju 
obfitość miododajnych kwiatów po- 
zostaje do wyłącznej dyspozycji na- 
szych, nielicznych zresztą robotnic. 

— Zatem... 

— Naturalnie. Bezpośrednie rezul- 
taty działalności stacji. krynickiej 
występują wyraźnie już na przestrze- 
ni dwóch lat. Pasieki mianowicie 0- 
trzymujące materiał zarodowy (w 
grę wchodzi tzw. północna, lokalna 
odmiana pszczół) i reprodukujące na- 
stępnie z niego — użytkowy, notują 
25-procentową  zwyżkę wydajności 


RADECG 


WARSZAWA 1I, czwartek 17 września 


11.45 „Głos mają kobiety“, 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Wieży Mariackiej, i2.04 
Dziennik południowy, 12.15 Na swojską 
rutę, 12.45 Aud. dla wsi, 13.00 Muzyka 
filmowa i operetkowa, 13.40 Utwory for- 
tepianowe w wyk. Ireny Szomicowej, 
13.55 Przerwa, 14.00 Program dnia, 14.05 
Informacje, 14.10 Aud. dla Klasy I 14.30 
Aud. dla klasy III, 15.00 Wiązanka wal- 
ców 'straussowskich, 15.09 Komunikat o 
stanie wód, 15.10 „Jest nad Wołgą skała“ 
— odc. opow. Lwa Kassila. 15.30 Aud. dia 
dzieci, 17.00 Wiadomości popołudniowe, 
17.05 Rezerwa, 18.45 
18.50 Utwory wiolonczeiowe, 19.10 ,,Poz- 
naj piękno języka rosyjskiego", 19.30 
Muzyka i aktualności, 29.00 „Dia każde- 
go coś miłego“, 20.58 Stan pogody, 21.00 
Dziennik wieczorny, 21.26 
sportowe, 21.32 Słowniczek muzyczny, 
22.00 Sprawozdanie z Wyścigu Kolarskie- 
go Dookoła Polski, 22.20 Polska muzyka 
kameralna, 23.00 Muzyka operowa, 23.50 
Ostatnie wiadomości, 24.00 Hymn i ko- 
miec audycji. 


„Leśna marszruta'* 


Józef Szy- | GF" 


wiadomości - 


rojów. To są osiągnięcia konkretne 
i ściśle wymierne. Poza tym — w 
płaszczyźnie naszych zainteresowań 
leżą studia naukowo-badawcze: w 
zakresie hodowli i doświadczalnic- 
two, które perspektywami swymi 
sięga... 

Tu ob. Szymankiewicz, jeden z 
najwybitniejszych w Polsce specja- 
listów, mający za sobą trzydzieści lat 
pracy w pięknym zawodzie, opowia- 
dać zaczął historie, równie fanta- 
styczne, jak... prawdziwe. od a—z. 


TRESOWANE PSZCZOŁY 


Np. tresura pszczół- Przyswojenie 
im — dajmy na to — umiejętności 
zapylania czerwonej koniczyny, 
kwiatu o kielichu za głębokim w sto- 
sunku* do długości trąbki pszczoły, 
dzięki czemu ważne te z punktu wi- 
dzenia rolnika funkcje spełniać może 
jedynie trzmiel. A ten znów: lubi 
„mieszkać“ na śródpolńych miedzech. 
Skasowanie więc tych charaktery- 
stycznych symbolów drobnotowaro- 
wej gospodarki na wsi — przyczynić 
by się musiało do zasadniczej obniż- 
ki cennych plonów. Tak. Musiało 
by, gdyby nie zabiegi radzieckich 
uczonych. 

Zaczęli oni podawany  pszczołom 
syrop cukrowy aromatyzować koni- 
czyną. W następstwie tego tylko ze- 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
EJ Cal 


icy Morskie 


pachu szukają na swobodzie. pod- 
karmiane tak owady. Rzecz jasna, 
w dalszym ciągu nie mogą „zgrunto- 
wać“ kwiatu, niemniej jednek upor- 
czywie go atakując — zapylają, ni- 
czym grube, duże trzmiele. 

Eksperymenty tego rodzaju prze- 
prowadzać można w innych również 
kierunkach. Należyta i wszechstron- 
na opieka Ludowego Państwa, przy- 
kład i wzór radzieckich kolegów, 
gwarantuje, że tak ważna gałąź gos= 
podarki narodowej jaką jest pszcze- 
larstwo, ma przed sobą w Polsce 
istotnie nieograniczone perspektywy 
rozwojowe. Że skończyliśmy wresz-. 
cie z. malowniczymi być może, ale 
jakże naiwnie prymitywnymi obra- 
zami pasiek, składających się z cięż- 
kich, okrągłych barci, sposobem pra- 
dziadów — drążonych w „żywym“ 
pniu drzewa. Tego już u nas nie 
ma. 

Są natomiast zgrebne, nowoczesne 
ule, uliki „weselne“ i... delikatna mu- 
zyka pszczół nad liliowymi, jesien- 
nymi wrzosowiskami Mierzei, która 
jest znakiem, że cierpliwie i wy- 
trwale postępuje wciąż naprzód pra- 
ca  krynickiej Stacji Selekcyjnej. 


Praca dziwna, pełna uroku, tajemnie 
i — konkretnych osiągnięć gospodar- 
czych. Nowatorska ' i 
Socjalistyczna praca. 


odkrywcza. 
NORD 


42 km w 2'/, godz. 
przebiegł Szewczyk 


awe Bieg maratoński 


$kracza 42 km. Prze_ 
śbiegnięcie takiej od- i 
fległości wymaga od 
zawodnika aa ók 
wytrzymał ci | 


kiego o mi- 
strzostwo Polski — 
Szewczyk "z + Włók_ 
niarza Łódź pokonał 
ten dystans w do- 
brym czasie, jak na 
nasze warunki, — 
2:39:17,0 godz, Po 
przybyciu na metę 
Szewczyk oświad- 
czył dziennikarzom 
sportowym: 

* — Bieg i trasa na- 
¿ leżały tym razem do 
bardzo ciężkich. Naj 
więcej przeszkadzał 
mi silmy i porywisty 
"wiatr. Także na. 
wierzchnia była zbyt twarda. Miałem nie- 
odpowiednie pantofie i dlatego odparzy. 
tem sobie pięty. Wszyscy moi konkuren- 
ci, którzy tak ostro ruszyli ze startu nie 
wytrzymali tempa i wnet pozostali w ty- 
le. Oderwałem się od grupy na 25 kilo- 
metrze i biegłem dalej sam walcząc z 
czasem, dystansem i wiatrem. Cieszę się 
niezmiernie, że wałkę tę wygrałem. 


Szewczyk liczy obecnie 25 lat i pracuje 
jako rachmistrz w Łodzi. Bieg maratoń- 
ski trenuje od dwóch lat. Niedzielny 
start w tej konkurencji był jege drugim 
maratonem w życiu. W roku ubiegłym, 
biorąc udział po raz pierwszy w marato_ 
nie o mistrzostwo Polski zajął on trzecie 
miejsce. 

Na zdjęciu — Szewczyk biegnie rundę 
honorową ze zdobytym wieńcem lauro- 
wym. 


Pojutrze ciągnienie 


1653 


`| PRACOWNICY POSZUKI 


15 CIEŚLI „oraz ROBOTNIKÓW niewykwalifikowa- 
na teren woje- 
wództwa bydgoskiego zatrudni ód zaraz Przedsię- 
biorstwo Robót Kolejowych nr 12 Odcinek Budo- 
włany w Bydgoszczy. Dla zamiejscowych hotele ro- 
botnicze i stołówka na miejscu. Warunki płac wg 
w budownictwie. Zgło- 
szenia kierować: Bydgoszcz. ul. Dworcowa 63. (ba- 


nych na teren Bydgoszczy oraz 


układu zbiorowego pracv 


*"rak), 
KANDYDATA na technika normowani 


natychmiast Pomorskie Zakłady Przetwórstwa Owo- 
cowo.Warzywnego w Fordonie. 


pażdziernika 
1952 roku. W Gliwickim Biurze Tech- 
nicznym Konstrukcji Mostowych pra- 
ca wrzała pełną parą. 

Inżynierowie i technicy od wczes- 
nych godzin rannych do późnego wie- 
czora stali przy tablicach rysunko- 


Zbliżał się koniec 


Nie zapomni kipić losu! 


. . 8 

przygotowują się do zrywu 

w Zakopanem zakończyła się 3-dniowa 
konferencja poszerzonej rady trenerów 
narciarstwa GKKF. W naradzie obok ak- 
tywistów sekcji narciarskiej GKKF i tre- 
nerów wzięli również udział przedstawi- 
ciele wszystkich wyższych uczelni sporto- 
wych, delegaci rad głównych zrzeszeń 


sportowych, lekarze i czołowi zawodnicy 
narciarscy. 


W pierwszym dniu obrad omówiono wy- 
tyczne pracy polityczno-wychowawczej 
wśród zawodników, trenerów i organiza- 
torów, a dr Bocheński wygłosił referat 
na temat urazowości w narciarstwie wy- 


czynowym. W drugim dniu narady omó- 
wiono plan rozwoju narciarstwa do roku 
1960 oraz sprawę narciarskich obiektów 
sportowych. W trzecim dniu obrad doko- 
nanoroceny pracy szkoleniowej w okresie 
letnim oraz. omówiono przygotowania 
zrzeszeń do sezonu zimowego. 


Talenty lekkoatletyki 
na lubelskiej bieżni i rzutni 


w ostatnim dniu lekkoatletycznych mi- 
strzostw Polski juniorów ustanowiono 
dwa rekordy Polski juniorów. W biegu 
na 110 m ppł. Turek (CWKS) wynikiem 
15,5 m ustanowił nowy rekord Polski. 
Drugi rekord Polski ustanowił Ciepły 
(Bud. Warszawa) w rzucie młotem, uzys- 
Kkując 56,72 m. i 

W ogólnej punktacji zrzeszeniowej zwy- 
ciężyli Budowlani — 228 ptk. przed Kole- 
jarzem 221 pkt. i Gwardią — 215 pkt. w 
punktacji terytorialnej zwyciężył Stalino- 
gród — 395 pkt., przed Warszawą m. — 
375 pkt. i Gdańskiem. 


loterii pieniężnej 


KUPNO 


MOTOCYKL da 350 cem 
możliwie nowszv tvp. stan 
obojetny kupie Wiadomość 
Bydgoszcz. Al. 1 Maja 
89-3, (2810 


ZGUBIONO karte mel- 
dumnkowa. przepustke sta. 
łą na nazwisko Bonk Ste- 
fan Tuchola. (2788 


WANI 


a zatrudnią 
(TTTk 


wych. Wszystkie zespoły  spieszyły 
się, gdyż na rysunki techniczne cze- 
kali już robotnicy w różnych częś- 
ciach kraju, aby móc przystąpić do 
robót wykonawczych. 

Szczególną pracowitością odznaczał 
się przybyły tu niedawno młody in- 


' Wrocławska 13. 


Bydgoszczy. Wiadomość: 
Bydgoszcz. Libelta 10-4. 


rodzin . 
Szczecinie — Pogodno Za- 


mienie na 2 pokojowe w 


Bydgoszczy. Oferty: ..PTa-- 


sa” Bydgoszcz, Dworcowa 
16 pod 2AT”. (2777 


2 POKOJE z kuchnią, 


POKÓJ z kuchnia. przed- 
pokojem zamienie na dwa 
pokoje wzgzlednie trzv Do 
koje z kuchnia. Koszta 
przeprowadzki zwróce. O- 
ferty: ..Prasa" Bydgoszcz. 
Dworcowa 16 _..2818", _(2818 


2 POKOJE z balkonem. 
duża kuchnia. łazienka. 
zamienie na 3 pokoje z 
kuchnia. Bydgoszcz. ul. 
3-go Września 8-5, 


(2811 
SŁONECZNY pokói z bal 
konem. łazienka. używa- 
niem . I pietro w 
centrum zamienie na dwa 
lub pokój z kuchnną. O- 
ferty: ..Prasa" Bydgoszcz. 
Dworcowa 16 pod ..2808”. 
a (2808 
POKÓJ osobny. oraz po- 
kój z używalnościa kuch- 
ni w śródmieściu zamie- 
nie na dwa pokoje z ku- 
chnią. Oferty:  ..Prasa” 
Bydgoszcz. Dworcowa 16 
..2809”. (2809 


3 MNIEJSZE pokoje z 


Bydgoszcz. Dworcowa 16 
pod ..2806”. (2806 


POKÓJ 20 m2 zamienie 
na pokój z kuchnia lub ta 
kie same. Oferty: ..Prasa” 
Bydgoszcz, Dworcowa 16 
pod _..2803”, (2803 


POKÓJ z kuchnia zamie- 
nie na podobne Bvdzoszcz 
Siedlecka _15-2. (2799 


SZUKAM mieszkania: je. 
den pokój z -kuchnia 
wzelędnie wieksze za 
zwrotem kosztów remon- 
tu, Oferty .Prasa” Byd- 
goszcz, Dworcowa 16 pod 
nr_..2T72", (2772 
2 POKOJE z. kuchnia. 
śródmieście — Toruń za- 
mienie na podobne orzed- 
mieście bydgoskie. Oferty 
„IKP” Toruń. Dzierżvń- 


ju. spiżarnia. łazienka, 
przedpokói. wspólna ku. 
chnia zamienie na 2 poko- 
je z kuchnia lub wspólna. 
jedynie „Bielawki lub w 
śródmieściu. Oferty ..Pra- 
sa” Bydgoszcz. Dworcowa 
16_..2790”, (2790 
POKÓJ z kuchnia i wy- 
godami Gdańsk zamienie 
na podobne Bydzoszcz. O- 
ferty ..Prasa” Bvdgoszcz. 
Dworcowa 16 ..2791”. (2791 
Duży pokój z kuchnia za- 
mienie na mnieiszy. Ofer- 
ty „Prasa” Bydgoszcz.. ul. 
Dworcowa_16 ..2792”, 27(92 


KAWALER poszukuje Do- 


koju. -samodzielnego lub 
współnego. Wiadomość: 
Kazubowski Bronisław 


Bydgoszcz. Nakielska 60-16 
Cena obojetna. (2793 


sza j 


WÓZKI dzieciece. autka 
koszykowe. spacerowe na 
łożyskach i dla bliźniat 
póleca H. Świetlik Poznań 
(1374 


PĘDZLE malarskie pierś- 


-cienie kolorowe do znacze 


nia drobiu poleca H. Świe 
tlik Poznań, Wrocławska 
ZES. M (1733 
SAMOCHÓD osobowy ma- 
łolitrażowy ..Ford Taunus” 
w dobrym stanie. 4 
drzwiowy sprzedam lub 
zamienie na 6 cylindrowy 
Fordon, ul. 15 Grudnia 28 
WÓZEK autko okazyjnie 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Nowogrodzka _12-3, (2783 
SYPIALNIĘ kompletna 
stan b. dobry sbrzedam. 
Oferty: .„.Prasa” Byd- 
goszcz, Dworcowa 16 mod 
2778”. (2778 


LAGRO ZAWODZI 


żynier Cukrzycki, który współpraco- 
wał przy wykonywaniu najtrudniej- 
„szych rysunków technicznych. 
ojciec, Marian pracował tu również 

od kilku lat, jako naczelny inżynier. - 
Ich wzorowe współżycie budziło po- 

wszechny podziw całego zespołu. 


Dnia 14 września 1953 r. o godz. 15.45 zmarł po 
krótkich i ciężkich cierpieniach opatrzony Sa- 
kramentami św. mój najdroższy mąż, nasz uko. 
chany i nigdy niezapomniany ojciec i dziadek Śp. 


Stanisław Lisowski 


á przeżywszy lat 59. 
Pogrzeb odbędzie sie w dniu 17 września 1953 r. 
o godz. 17.15 z kaplicy cmentarza przy Ul. 
Kossaka. 
O czym zawiadamia w głębokim smutku stro- 


skana 
2829) ŻONA Z DZIECMI I RODZINA 


t 


Dnia 13 września 1953 r. zmarła w Bogu po cięż- 
kich cierpieniach opa Sakramentami Św. 
moja troskliwa żona, ukochana mamusia, 
teściowa i babcia śp, ` 


Monika Szczepaniak 


z d. Bindek 
O czym zawiadamia w słebokim „smutku po- 


grążony 

, MĄŻ Z DZIECMI I RODZINA 
Pogrzeb odbędzie się dnia 17. IX. 1953 r. o godz. 
16 z kaplicy cmentarza Serca Jezusą w Byd- 


~gOSZCZY. 
Bydgoszcz, ul. Sowińskiego 22-5. (2796 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę na- 
szemu drogiemu zmarłemu śp. 


Władysławowi Perlikowi 


W szczególności całemu Duchowieństwu, oraz 
Cechowi rzeźnickiemu, Zwiazkowi Czeladzi rzeź- 
niczej. Przedstawicielowi Pr. WRN. Wydział Fi- 
nans., Lokatorom domu oraz Krewnym i Znajo. 
mym za wyrazy szczerego współczucia i liczne 
złożone wieńce i kwiaty składają tą drogą ser- 
deczne „BÓG ZAPŁAĆ” 


* Żona z dziećmi i rodzina 
2822) 


RADIO ..Tesla" 3 zakre-; 
sowe sprzedam. Bydgoszcz | $ NIERUCHOMOŚCI 
Grodzka 4-4, (2812) ; 
——_ IDOM (wille) z wiekszym 
MATERIAŁ „ Dłaszczowy. | ogrodem kupię. Oferty 
czarny damski (czysta wel |TKP Toruń pod hr 160 
na) sprzedam Bydgoszcz. i 28! 
Chodkiewicza 38-2.. . (2807! —————————————-_ (288 
EET "TERRY | |DOMY handlowe (połowa) 
MASZYNKĘ do podnosze- |> składy cena 65.000 zł i 
mo Po gą a a a innych sprzeda Woi- 
+ .'towicz Bydgoszcz, Zduńy 
Wileńska 8-6. (2885.9  (suterena), (2818 
MOTOCYKL 5% cem dol. | ho PW ag 
~ DOMY — wille (idealne 
no zaw A kd Ł 
r wadia. Edna. części) parcele — ZosDo= 


Chłopicki e darstwa sprzeda — poszu= 
chłopickiego_6-5._____ (2808 |; Wojtowicz Bydgoszcz 


WESTFALKĘ na wegiel; Zduny 9 (suterena). (2815 
sprzedam. Bydgoszcz. ul. t! 
Kacik 1. GM KAMENICE komfortową 
. „idealna połowa 120.000 

WESTFALKĘ na wegiel połowa handlowego Z 
sprzedam. Bydgoszcz. ul. 55.900 zł. dom siedem mórz 
Siedlecka 15-2. (2800, łąki przy mieście 70.000 zł 
MASZYNĘ do podnosze. |SPrzeda Lubiewski Toruń. 
nia oczek sprzedam. Byd- | Stalingradzka 3, (283 
goszcz. "Dworcowa 47-13 

(tylne schody). 


znaj RÓŻNE 
WOZEK  słeboki czeski 


sprzedam. Bydgoszcz. PO-| WOJEWÓDZKI 
b ) Zarzad 
morska 10 m. 3. (2182| Dróg Publicznych w Byd- 
ZEGAR stojacy sprzedam. | SOSszczy unieważnia legity. 
Mączyński Barcin l-zo Ma| macje służbowa nr 057, 
ja 25. (286 A dnia 21 stycznia 
(17 RE z pzowar wwie r. na nazwisko Wale 
LEŻANKĘ. fotel wyście-|kowiak Józef. e (2798 
łany. marmur z umywal- | 4444444404004440400+ 
jm gasior w koszu sprze- ki 
am. Bydgoszcz. DWorco- 
dam, B: worco.| JGŁASZA JCIE SI 
DWIE płyty marmurowe. w IKP 
jedrią spirale z łóżka OKa-| -eezocoee+ 4000040460 
zyjnie sprzedam. Byd- 
e Wyczółkowskiezo See w 
godz. 17. ` 
2 REDAGUJE KOLEGIUM 
PRACA WYDAWCA SPOÓŁDZ. 
PRASA  DEMORRATYT»= 
CZN 
POMOC domowa na do-| gy PCNOWASRORANK 
brych warunkach potrze-| a RSZAWĄ. DRU'R:RSW 
bna. Oferty: .Prasa" Byd-| .PRASA*, BYDGOSZCZ, 
SEE": Dworcowa 16 pod| Centrala telefoniczna — 
ZA EESE (2002 K E E | aezeldp 
Sanos 3... małżeństwa, Redaktor — 24-29. Działy: 
i dwojga szkolnych dzieci 
potrzebna. Pensia 450 zł. Sunnis Y- ofwiaty. donos 
Oferty Prasa” Bydgoszcz| TCZnY — 48-56. Dział 
Dworcowa. - 16-.pod nr| miejski — 19-02 Redakcja 
„2795. _ —__(2795| aoena — 33-41 lub 33-42. 
POMOC domowa Dotrze.| OZ'ał ogłoszeń — 


bna. Wiadomość Toruń. ul| Drukarnia ar 3 = 
Szewska 10 (sklep). 18-99, e 
(287 > 


z R o zj m aaaaaaaaaiiħŘħiħiħ‚ħŘð 
BIELIZNĘ piore sumien- 


nie w kulturalnym domu.| Paplei biały gazet rot 
Oferty Prasa": Bydgoszcz. | mat. kl. VIL 50 g 94 cm 
Dworcowa 16 ..2773”, (2773 E-4-26952 


bawem jednak ta przyjemna i 

miała zostać HAI, Nikt. nie. 
wierzyłby, że za dwa miesiące roze- 
gra się tu tragedia, która wzbudzi 
zdumienie ludzi nawet najbardziej 
przez życie doświadczonych, ą 


Jego 


ya 


> 
| 


